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_Bunt floty hiszpańskiej 


zostuł przez rząd udaremniony 


CASABLANCA (PAT). Na 
Mz pańskim torpedowcu rządo 
„Gravina” wykryto spi- 
* mający na celu oddanie 
* W ręce powstańców i odpro 
enie o Kadyksu. 
m" paroma dniami przy- 
z hiszpańskiego Maroka 
Zupa Hiszpanów, która za po 
ski Nietwem konsula hiszpań- 
a 80 w Casablance weszła w 
dowi kontakt z kapitanem i 
tz Odcą okrętu „Gravina“ o- 
tala siagnela do tego spisku 
ji ech podoficerów okrętu. 
Ray ek ten został wykryty 
tie z funkcjonujący na okrę- 
dop mitet żołnierski i powia- 
mo natychmiast konsulat 
dieja NY w Rabacie oraz ra- 
legrafem Madryt. 
"a skutek zajść na torpe- 
M Maj „Gravina“  przyleciało 
adrytu czterech oficerów 


ztwo nad torpedowcem. 


"ok handlowej i objęło 


£ 


byi 


mali oni rozkaz natych- 
- EKN WA: 


miastowego przedostania się|skie posuwają się powoli, ale 
do Alicante, po dokonaniu nie- Istale KE 


zbędnych reperacji torpedow-| Na 


ca. 
Jednocześnie otrzymał roz- 
kaz udania się natychmiasto- 
wego do Alicante transporto- 
wiec nafty „Campeador” oraz 
statek towarowy „Caboprior“, 
lecz na obydwuch tych stat- 
kach część załogi odmawia 
wyjścia z portu Casablanci, 
rzekomo w obawie przed flotą 
powstańczą, utrzymującą ści- 
słą kontrolę w Cieśninie Gibral 
taru. 

W rezultacie powyższych 
zajść, podał się do dymisji kon- 
sul hiszpański w Casablanca 
wraz z całym personelem kon- 
sulatu. Konsulat został za- 
mknięty, 

MADRYT. (PAT). Góricy 
walczą na ulicach Oviedo. 
Koszary Pelayo zostały zbom 
bardowane przez artylerię 
rządową. Wojska rępiblikań- 


wadach szkockich odbywają się obecnie manewry uuey 


ia kiej, ze szczególnym uwzględnieniem okrętów wo- 


ych 


i iodzi podwodnych. ktepiodukujemy 


eiektowne 


-aue przedsiawiające dziaia okrętu wojennego „Pod- 
Aé 


ney 


romcie południowym 


"w prowincji Kordoba na od- 


cinku Pozzoblanco wojska rzą 
dowe odparły ataki powstań- 
ców w strefie Blasquez. 

Na odcinku Guadarama ar- 
tyleria rządowa bombarduje 
pozycje przeciwniku na od- 
cinku Bargas. 

MARDRYT. (PAT) — Spec- 


jaluy wysłannik Havasa domo 


przeprowadzono żadnych ope- 
racyj decydujących. 

Na odcinku Cebreros lotni 
cy rządowi bombardowali po 
zycje powstańców. 15 bomb 
zrzucono na kolumnę samo- 
chodów ciężarowych. 

Rankiem powstańcy próbo- 
wali dokonać wypadu w San 
Martin de Valde Iglesias, za- 
skoczeni ogniem karabinów 
maszynowych zmuszani byli 
wycofać się, pozostawiając na 


si: Na froncie środkowym nie |na placu boju wielu zabitych. 


Sytuacja ogólna na tym od 
cinku nie zmieniła się znacze 
nie, Na odcinku Siguenza wej 
ska rządowe poczyniły prze- 
grupowania, zbliżając się 
miasta. 

TENERIFA. (PAT) — Ko- 
munikai powstańczy donosi: 
Lotnictwo narodowe bombar 
dowało Barcelone, Bilbao i 
Malagę, osobliwie okręty rzą- 
dowe i koszary. 

Bombardowano też dworzec 
kolei w Aranjuez. 


Trzecia nota sowiecka 


picporuje „Konkretne zarządzenia” 


LONDYN. (PAT). Onegdaj 
po poludniu — jak dowiaduje 
się Reuter — przedstawiciel 
związku sowieckiego Kagan 
wręczył podsekretarzowi sta- 
nu w Foreign Office i prezeso- 


*|wi komitetu kontroli w spra- 


wach nieinterwencji w spra- 
vy hiszpańskie Plpmouthowi 


trzecią sowiecką notę prote- 
słacyjną. 

Nota ta nie została jeszcze 
zakomunikowana członkom ko 
mitetu. 

Podsckretarz stanu Plymo- 
uth odbył wczoraj bardzo wa- 
żną rozmowę z ambasadorem 
Francji Corbinem. Dotyczyła 


ona noty sowieckiej, która rza 
komo proponuje zastosowanie 
konkretnych zarządzeń w celu 
zapobieżenia w przyszłości 
gwałceniu układu o nicinter» 
weucji. 

W związku z tym w najbliż- 
szej przyszłości należy oczeki: 
wać zwołania komitetu. 


Koniec „rewolucji pałacowej” 


Zmiany polityczne po zgonie prem. Goemboesa 


BUDAPESZT (PAT). ! 
‘ciiu, jakie wywołała w tutejszych ' 


Po naprę-! posłów. 
Inni wraz z sympatyzującą do- 


salach politycznych zwłoka w usta- tychczas z Marionem grupą agrar- 
ieniu składu gabinetu, spowodowa-! uą Barczaya wyrazili ohecnie peł- jednego z przewódców grupy Mar- 


na t. zw. tuiaj „rewolucją pałaco- 
wą nacjonalistycznej frakcji par- 
a rządowej Martona, syiuacja wy- 
jasniia się na korzyść premiera Da- 
‘anyi, kturego osiie wystąpienie w 


ne zaufanie do rządu. 

W zarządzie stronnictwa rządo- 
wego przewidziane są duże ziniany. 
Zgłosii już swe ustąpienie dotych- 
czasowy sekretarz generalny Mar- 


oksonie ministra Spraw Wewnętrz | ton. Zajdą również zmiany na sta- 


wych Kozmy spotkało się z sympa- 
aą całej opozycji i centrum stron- 
niciwa rządowego. 

zdecydowane stanowisko premie- 
ra, ktury w pierwszym dniu nizę” 
dowania zapowiedział zmianę prak- 
tykowanycu dotychczas metod ua 
terenie polityki wewnętrznej, prze- 
sądziło o losie nielicznej zresztą 
grupy Martona, któremu da dzis 
uotrzymaio wierność tylko kilku 


Proces terrorystów ukraińskich 


pi Brzeżanach toczy się roz- 
tiw na 24 dni proces prze- 
oskarja mlodym Ukraińcom, 
k Q UN o przynależność 
na g Wezego dnia rozprawy 
Rej odpowiadających z wol- 
„, Stopy, stawił się tylko je- 
wit gKarżony. Sąd postano- 
łyc, Pawg 8-miu nieprzyby- 
Po wyłączyć z procesu. 
siegt Wylosowaniu ławy przy- 
irg. odczytano akt oskar- 
ne stwierdzający, że na te- 
Rega LR Niemszyna i De- 
skię,, WCe powiatu rohatyń- 
stant ideę TE powiatu 
toka +. WSKiego, istniały od 
ku 195 placowki O. U. N. 
tek, * XA systemie trójek i pią 


wĘ dto istniała placówka O. 

tan: W Ostrowie pow. Stani- 
Ww Eny ERE 

+ której członkowie 


wspólnie z członkami piątek 
niemszyńskiej i perłowieckiej, 
na rozkaz głównego oskarżone 
go Matwija (Macieja) lutki 
mieli uczestniczyć w napadzie 
na niejakiego Ozjasza Fursa- 
na. 7 

Ponieważ od nisiłowania te- 
go dobrowolnie gdstąpili, prze 
to jedynie Tutka poc.ągnięty 
został do odpowledzialności za 
namowę do napadu. 


Tymczasem fednak została 
zabita Maria tutka w Niem- 
szynie, Pozostali oskarżeni 
przyznali się do winy, później 
jednak zmienili swe: zeznania. 

Akt oskarżęnia powoluje 63 
świadków i odczytanie wielu 
dokumentów. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia prokurator wnosi, by sąd 
dla dobra sprawy  zreasumo- 


watłswą uchwałę o wyłączenie 
7 oskarżonych i włączył ich 
sprawę do niniejszego procesu. 
Po wysłuchaniu sprzeciwu o- 
brony, sąd polecił wezwać o- 
skarżonych do sądu. 

Ponieważ oskarżeni ci także 
nazajutrz nie stanęli do roz- 
prawy, proces odroczono, a po- 
licja aresztowała owych 7-miu. 
oskarżonych, gc 

Po wznowieniu procesu wy- 
losowano nową ławę przysię- 
glych i ponownie odczytano 
akt oskarżenia, po czym zezna 
wał osk. Matwij Tutka, który 
nie przyznaje się do przyna- 
leżności do O. U. N. 

Z dwóch znalezionych u nie- 
go karabinów, jeden rzekomo 
kupił od nieznajomego. a dru- 
gi znalazł w Dniestrze 1 jako- 
by zamierzał nimi polować. 
Proces trwa, 


nowiskach sekretarzy stanu, przy 
czym usiąpienie podsekretarza sia- 
nn w Min. Sprawiedliwości Antala, 


tona, jest już pewne. 

Spodziewana jest również dymisją 
szeregn żupanów, którzy przeważ- 
nie byli dotychczas prezesami e- 
kręgowych oddziałów stronnictwa 
rządowego. 


Ewakuacja dzieci z Madrytu 


MADRYT (PAT). Według 
Reutera na wszystkich fron- 
tach panował wczoraj wzg ęd- 
ny spokój. W Oviedo waiki 
toczą się na ulicach. 

Madryt interesuje się głów- 
nie obroną stolicy. Dziś wpro 
wadzony ma być system kart- 
kowy na żywność..W dalszym 
ciągu trwa ewakuacja dzieci 
z Madrytu. 

PARYŻ (PAT). Z Saint Jean 
de Luz donoszą: W Bilbao 


po jego objęciu władzy: przez 
autonomiczny rząd baskijski 
panuje całkowity spokój. 

Ochronę zakładników nowy, 
rząd przekazał z rąk milicji — 
gwardii cywilnej, złożonej z 
narodowców baskijskich. któ- 
rzy . zapewnili, że żadnych 
gwałtów: wobec. zakładników. 
nie dopuszczą. 

Na froncie  sytcuaja bez 
zmiany, panuje tam, jak gdy- 
by zawieszenie broni. 


Pierwszy pilot — wieśniak 


latał na aparacie 


Antoni Gabriel, zamieszka- 
ły w Mnicłtowicach w pow. 
kępińskim zbudował własnym 
kosztem i według własnego sy- 
stemu i pomysłu samolot, któ- 
rym odbył w ub. niedzielę 
swój pierwszy lot. i 

Jedeu z gospodarzy oddał 
do dyspozycji pomysłowego 1 
przedsiębiorczego piłota - wie- 
śniaka odpowiednią ilość ben- 
zyny i oliwy i Gabriel odbył 
szczęśliwie swój pierwszy lot, 
który, trwał przeszło 45 minut. 


swego wynalazku 


Obleciał on Mnichowice, Bra 
lin i Kępno, lecąc na wysoko- 
ści około 600 do 700 m. z szyb- 
kością około 80 km. na godzi- 


nę. 


Po wyjściu z samolotu ros 
entuzjazmowany tłum wziął 
odważnego lotnika na ręce i 
złożył mu serdeczne gratula- 
cje. Gmina, do której Gabriel 
należy, wręczyła „wielkopols- 
kiemu Ikarowi* tytułem uno- 
minku 100. zł. 


Str. Z 


SsSładami gazowej Śmnierci 


Tragedie płynące z nieuwagi 


Wstrząsająca cpowieść montera Pogotowia Gazowego: 


Podane przez nas w nume- 
cze wczorajszym opowieści 
starego montera z Warszaw- 
skiego Pogotowia Gazowego 
nie wyczerpały całego, praw- 
dziwie ciekawego tematu. 


Pod gazem 


na tamten świat 


— Ciekawy wypadek samo- 
bójstwa — opowiada nam w 
ym ciągu nasz rommów- 


podczas kąpieli. 

powietrzu unosiła się 
woń zupełnie słaba, pochodzą- 
ca raczej z gazów  spalino- 
wych, niż z gazu świetlnego. 
Gdy przybył lekarz celem 
Serer dahin właściwej przy- 
czyny zgonu, przeprosiłem go 
na bok i zaproponowałem do- 
kładme obejrzenie zwłak. Po- 


zornie bowiem zatrucie gazem 


padku i zastałem w wannie kim wypadku, nie ryzykując 
trupa. Leżał normalnie, jak|życie, lepiej jest 


wogóle 
wyjść z wanny, okryć się cie- 
ptym prześcieradłem * dopiero 
po nagrzaniu wody i po za- 
mknięciu automatu wejść do 
niej z powrotem. 


Środki ostrożności 


— Mógłby nam pan również 
wskazać inne środki zapobie- 
gawcze? — z”„vtujemy. 

— Bardzo c.ętnie. W pierw 


ea — wydarzył się kilka lat wydało mi się zupełnie nie szym rzędzie powiem o ku- 
temu w pewnej instytucji spo kb PA „. |chenkach gazowych. Wypad- 
łecznej. Gdy weikutelk zaalar-| , tej samej jednak chwili | ķi powsłają najczęściej z nie- 
mowania przybyłem na miej- dostrzegliśmy, jednocześnie, uwagi. Osoba pracująca przy 


sce wypadiku, w korytarzu biu 
ra a zadlędź> acalazłem 
dwóch młodych chłopców w 
mundurach junaków z obozu 
pracy. Odrazu uderzyła mnie 
dziwna woń. unoszaca się v 
powietrzu. Był w niej niewąt 
liwie i gaz świetlny, ale by- 
o i coś, co wyraźmie ten za- 
pach zabijało. 

Obecni przy oględzinach w 
biurze urzędnicy zapewniali 
lekarza ustalającego przyczy- 
nę śmierci, że nie może tu być 
mowy o samobójstwie, gdyż 
chłopcy ai teraz dopiero wla- 
ściwie odetchnęli, gdy po cięż 
kich chwilach nędzy dostali 
się do obozu pmacy. 


„Wszystkie moje obserwacje | ny przekręcił kran automatu, 
nie miały nigdy znaczenia za- gaz zapalił się, a on sam leżał 


sadniczegyo, ale lekarze, zna- 
jąc moje qługoletnie doświad- 
czenie, chęinie zasięgali u 
mnie rad. I w tym wypadku 
lekarz zapytał mnie co sądzę 


AAS ECK PUN Sea 
Rdzegtzaterh się więc uważ- 
nie poskorytarzu i oświadczy- 


łem: 
— W tej woni gazu miesza 


i 


ku wielkiemu naszemu zdu- 
mieniu, słaby płomień pod 
bulierem gazowym. Nachyli 
liśmy się więc nad górnymi 
wylotami buliera i, poczuw- 
szy woń gazów spalinowych, 
odkryliśmy niezbicie całą ta- 
Jemaicę śmierci, 


Wiatr śmierci 


Zatruty, jak się okazało pe 
wien emerytowany oficer, na- 
grzał sobie wody do żądanej 
temperatury i wszedł do wan- 
ny. Gdy w niej przez chwilę 
poleżał, doszedi do wniosku, 
że woda jesi za chłodna i po- 
stanowił sobie trochę dogrzać. 

Nie wychodząc więc z wan- 


kuchence grzeje na przykład 
na drugmi palniku, podczas 
gdy pierwszy jest na razie nie 
czynny, 

rzez nieuwagę zawinie rę- 
kawem, najlżej przekręci ku- 
rek pierwszego palnika, na dru 
gim przestaje grzać, wychodzi 
z kuchni, a tymczasem gaz spo 
kojnie ulatnia się i zapełnia ca 
ic mieszkanie. 

Żeby się tego ustrzec należy 
zawsze pamiętać, aby przede 
wszystkim zamykać po skoń- 
czonym używaniu kuchenki 
ogólny kurek  doplymamy, 
mieszczący się nie przy palni 
xach, ale na końcu rury do- 
plyroowej. 


spokojnie w wannie. Przy- 
czyna tragedii leżaia w tym. 
że w tej wfaśnie chwili na dwo 
rze zmienił się najprawdopo- 
dobniej kierunek wiatru. 
Gazy spalinowe zamiast ulai 
niać się ku górze, zostały 
wtłaczane z powrotem z bu- 
ier i przez otwory leciały pro 
sto na twarz kąpiącego się. 


Umowemi 
ERSO 


« $5kóor umow 
DE PRTG 


się coś tajemniczego, panie do! Jest rzeczą na ogól wiadomą, 


ktorze. 


I ledwie dokończyłem zda. | racej wodza», dziafanie serca 


nia, gdy w tej samej chwili 
w kącie i ET ujrzałem 
dwie próżne butelki od wód- 
ki. Podmiosłem je i rzekłam z 
całym przekonaniem: 

— Samobójstwo, proszę pa- 
na doktora! Denaci przed 
śmiercią wypili ma odwagę 2 
butelki wódki. Siąd ta woń w 
powiebrnzu, której nie mogliś- 
my rozpoznać... Jest to woń 
gazu pomieszana z wyziewa- 
mi alkoholu... 

ekarz zgodził się ze mną 
bez żadnych zastrzeżeń. 


Trupy w wannach 


- Z kolei opowiada nam mon- 

ter pogotowia o serii nadzwy- 

ozaj ciekawych wypadków, 

jakie rozgrywały się w łazien 
ozas kąpieli. 

— było to w pednym z no- 
wych domów na Powiślu, enu- 
je swą opowieść nasz rozmów 
cą. Przybyłem na miejsce wy- 


Dawniej i dziś 


Tempore mutantur et nos muta- 
mur in illis. Stare to przysłowie, 
ale jakże trafne, szczególnie w pa- 
szych czasach, ydy życie biegnie w 
szybkim tempie. gdy musimy wszy- 
scy — starzy czy młodzi —- dotrzy- 
mać kroku wszelkim zmiauom i przy 
słosować się do nich. Zmieniamy 
wszystko: przyzwyczajenia, poglą 
dy. upodobania. Jakże odmienne są 
zapatrywania i plany ludzi naszej 
epoki, jak inne ustosunkowanie się 
do życia ' jego problemow. 

Jedno jest tylko wspó!ne dla 
wszystkich pokoleń: dążenie do zdo- 
bycia marą hu. Wprawdzie : w tyn 
kierunku zuszła z biegiem lat zmia- 
na, gdyż »awmej ludzie pragnęli 
bogactwa, ubecnie tylko zabezpiecze 
nia bytu : spokojnej przyszłości — 
pieniądz jednrk jest od wiekow ma 
raeniem wszy:tkich. 

Żyjemy na szczęście w tych cza- 
sach, gdy mazzeuię to jesy Lujajce 


że w kąpie! „'zczególnie w go 


jest osłabione. Działanie ga- 
zów: spalinowych tlumaczył so 
bie zapewne kąpiący się iym 
właśnie ogólnym zmęczeniem 
i nie wychodził z wanny. Znu- 
żony, wreszcie zaczadzony, ża 
snął i więcej się nie obudził. 

— Czy tego rodzaju wypad- 
ki są zjawiskami wyjątkowy- 
mi? 

— Przeciwnie. 


BOMBAJ, (PAT). Asceta z 
sekty dzajnów z  Pendżabu 
Muni Shri Misriłalii pości od 
200 dni, protestując w ten spo- | 


Jeśli idzie o 
załrucia gazem w wannach są 
one dość częste! 

— W jaki zatem sposób mo- 
żna się ich ustrzec? 

— Sposób jest jeden i to bar 
dzo prosty: Przy nagizewa- 
niu wody najlepiej jest stoso- 
wać termometr i nagrzewać wo 
dę do ściśle określonej tempe- 
ratury, jaką naogół ciało ludz- 


kie „wytrzymuje. Przeciętn 
45* 


HELSINGFORS, (PAT). — 
Władze sowieckie skazaly na 
10 lat ciężkiego więzienia, b. 
szefa komunistycznego rządu 
Finlandii z r. 1918 Kullervo 
Mannera; który odgrywał wy 


Czasem trudno jest dopaso- 
wać tę temperaturę do nasze- 


go ciała i jednak zachodzi 
trzeba dogrzania wody. W 


Wczoraj wieczór do plebanii 
w lęgoborze, pow. nowoeądec- 
kiego wtargnęło dwu zańmasko- 
wanych Landytów, którzy po 
sterroryzowanin proboszcza 
ks. Franciszka Paszałka obra- 
bowali mieszkanie, zabierając 
m. in 770 zł. gottówką i rewol- 
wer. 


po- 
ta 


latwiejsze av» zrealizowania, niż on- 
giś, a to dzięki Loterii Państwowej, 
istnieje już esła olbrzymia rodzi- 
na Która żyje dostatnio i spokojnie 
dzięki wygranym na loterii. A człon 
ków tej wielkiej rodziny charakie 
ryzuje: roziropność, wytrwałość i i : Kir ki Ą 
wiara, głęboka wiara, że gra na lo- | bandyci zrewidowali 1eSZENIE, 
terii to nia jest marnowanie grosza, żadnej jednak gotówki nie zną 
lecz Środek do zdcbycia pieniędzy i leźli. 


Po napadzie bandyci zbiegli. 
OA =. USZU | a. 7 WEEK ZW wij 
SRŁADAJCIE OFIARY 


na pomoc zimową 
bezrobotnym 


Honto P.H.O. 70.000 
OO O ORAZ CEE) 


W czasie napadu przybył na 
lebanię miejscowy katecheta 
s. Kazimierz Soja, któremu 


to środek, nie wyncagający zbytnie- 
go trudu ni zachorów. Wystarczy 
tylko pamiętać o cacie ciągnienia i 
przygotowac na tzu dziea „u:ę zło- 
tych. A vtedy kwestie na'czenia du 
tej wielkiej szczęśliwej rodziny sta- 
nie się tylko kwestią czasu. 


Nie nateży w.;: cdkłada' te:mint: 
połączenia się ze „szczęśliwcami', 
lecz juź teraz zaopatrzyć się w los 
Go 37-ej ueteri lrnstwowej ktorej 
rak TO..utzyńa ił W imu 
3 b. m 


'skreślifa z 


RZEC W OE Z OOOO 


CHWILA RADOSCI 
JUŻ NIEDALEKA 


dla tych wszystkich, którzy zaopałrzą się 
ua czas w los I Klasy Loterii Państwowej | 


w niezmiennie 


„NADZIE 


Warszawa, Marszałkowska 117 
„gdzie stale padają wielkie wygrane 


Liągnienie rozpoczyna się już 22 b. ml 


Główna wygrana 1-00 0.CGO złotych. 
Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast: | 


Gdańskie stronnictwo socjalistycza? 
zostało przez policję rozwiązana — 


GDAŃSK. (PAT) — Prezy- 
dent policji gdańskiej rozwią 
zał z natychmiastową ważno- 
ścią stronnictwo socjalistycz- 
ne oraz wszelkie jego organi- 
zacje. 


Eezrobotni właścciela sam>13315W 


MONTREAL, (PAT). — W 
miejscowości Riverside w pro 
wincji Ontario komisja udzie 
lająca zapomóg bezroboinym, 
listy korzystają- 
cych z zasiłków 22 ojców ro- 
dzin, którzy posiadali samo- 
chody. 


Na skutek ich reklamacji 
sprawa została jednak ponow 
nie rozpatrzona i przywróco- 
no im zasiiki, motywując to 
iym, że miejscowości, w któ- 
rych pracy dostać nie można 


Asceta głoduje od 200 dn 


Cd 47 dni nie przyjął kropli wody 


sób przeciwko sporom pomię- 
dzy różnymi sektami i chcąc 
je skłonić dò zgody. 

Od 47 dni asceta ten nie 


Surowe wyroki w Sowiełach 


stycznym, za uprawianie poli- 
tyki nacjonalisiycznej fiń- 
skiej w Karelli sowieckiej. 


Jednocześnie skazano na 
ciężkie więzienie szereg ii- 


bitną rolę w rządzie komuni- nych Finnów. 


Napad bandycki na pieban:e 


Policja zarządziła energiczny 


szczęśliwej kolekturze | 


JĄ” 


"W wę 4 wą wę 


Rozwiązanie nastąpiło, jð 
podaje prezydium policji a 
zasadzie par. 2 ustawy 0 S% 
warzyszeniach wobec piel 
galnego posiadania broni i 
ruszenia postanowień pt 
ciw sabotażówi. 


są dość odległe od najbli? 
szych ośrodków łabrycznytk 
Obowiązkiem zaś koma 

dającej zasilki jest nie ty 
sama bezpośrednia poň 
lecz również pomoc w zga 
zieniu pracy. < 
W disgi aia, wedii 
ostatnich danych, mieszka $ 
Kanadzie bobietajacych ll 

pr 
Ę 


ki dla bezrokotny 
£.000.600 osób. Oznacza to: 
prawę, ponieważ w zimie 

roku z zasiików korzyść 

z" 

wziął do ust ani kropli 
Leży oń w jednej z izb Bome 
ju na desce. Gromadzi się 7 
ła niego tłum, obserwując dh 
i 


1.500.000 osób. 
dziwem wynędzniały s3 
ascety, który z trudem 
usiąść. 
Lekarze badają go, stwi 
jąc, że wprawdzie puls g 
mora jest słaby, ale 48% 
zmiany w organiźmie nie 
chodzą. U 
Muni Shri Misrilalii A 
47, zaś od 25-go roku upra”, 
ascezę, kształcąc się w szt 
jogów. Jest to, o ile wiado. 
ierwszy wypadek głodowsijj 
z przerwy w ciągu 2 


i życia w ciagu blisko 50 6 
y. 


pościg. nawet bez wa , 
J 


Wielkie manewry rumuńskie 


BUKARESZT (PAT). W Lu 
goj odbyły się wczoraj wielkie 
manewry. Na trybunie urzę- 
dowej zasiadł premier Tata- 
reścu w otoczeniu członków 
rządu, a także lorda London- 
derry, b. ministra brytyjskiego 
i attaches wojskowych. 

Król Karol II w towarży- 
stwie następcy tronu ks. Mi- 
chała przyjął konno defiladę 
wojska. 

Na śniadaniu, które odbyło 
się po defiladzie, premier Ta- 
tarescu wygłosił przemówie- 
nie, w którym m. in. powie- 
dział: 

„Kraj zgadza się na wszelkie 
poświęcenia z patriotycznym 


I 
I 
i 
f 


zrozumieniem ich koniecza A 
Dzieło patriotyczne będzie 
konane całkowicie. Prag, 
my pokoju, nie mamy wag, 
dem nikogo zamiarów napy 
niczych, ale będziemy przej 
każdemu bronić naszych Ry 
świętych i granic ustalo aj 
raz na zawsze. Wojsko ! a 
tworzą dokoła króla bar 
nie do przebycia!“ 4 di 
> Kasi Karol II w npon Z 
ziękuiąc armii za jej 

wę podkreślił końieczność m 
dernizacji wojska. Da a 
armii, spełniającej świadowy 
swój obowiązek wobec ? 4 
Rumunia jest skalą graniton 
o którą rozbije sie wszelka F* 
ba napaści, i 
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Zemsta 


To jest nieszczęście mieć 
sobowtóra — opowiada pan Pip 
man. — Chodzi sobie taki fa 
tet po świecie, kropla w kro 
płę podobny do pana i, jak 
n Zrobi świństwo, to do pana 
Mają pretensję. 

Mój sobowtór, niech go 
szlag trafi, też mi napsuł lad- 
le parę litrów krwi... 

Ale ja się ostatnio strasznie 
%mścifem! Oddałem mu za 
Wszystko! 

O było za co się mścić! 

an ma pojęcie, jak on mi 
sul opinię! Co ja się przez 

łego nacierpiałem ? 
kimi mnie widzieli z „let- 
Świe „kobietkami na Nowym 
„| ciel Rozumie pan? Mnie 
zletkimi kobietkami!!! 

„Mrugi raz mnie widzieli jak 
SĘ upiłem w knajpie i tań- 
eylem na stoliku indyjski 

niec! 

Dobre, co? Na podłodze na 

"t nie umiem tańczyć, to 
qa Po na KI I 

„aCżego akurat indyjski ta- 
niec? 5 ura yJ 
E ogóle mój sobowtór mi 
y sul całą opinię. On robił a- 
tebi T” on się upijał, on się 
ubi ja i wszystko 

` Mile, 
Bigłem 
dzie 
wa, 


me pareszcie wczoraj się ze- 
“Mem! To była straszna ze- 


ama 


zwalano 
l najgorsze, że nie 
pojęcia kim on jest, 
mieszka i jak się nagy- 


gźęchałem tramwajem i na- 
mają dz, że jakaś pani do 
mo SIę usmiecha. 

ma mie Leonie, dobrze, że 

] "spotkałam. 

R się woale nie nazywam 
sę d tylko Maurycy. Odrazu 
big myśliłem, że opa mnie 

za mojego sobowtóra. 
taj łobuz! Teraz ci pokażę! 

— Panie Leonie, dobrze, że 


£ mi zabiło z radości. Cze 
ta spoikałam. Chodź pan 


Pa Mnie na kolację. Będzie | 7.25 Parę Informacyj, 
d 


osób, między innym. tem 


Yre aE a A 
Posad tor, który miał panu dać 


p Osadę?! We mnie wszyst- 
Bo awyło. Takiemu łobuzowi 
sade? Nareszsie ja mu od- 
kig“ za wszystko! I za te „let 
te ; obietki na pIE pęd Świe 
i za tem indyjski tani 
Hof aj em indyjski taniec na 


* 


* 
* 
ligę szedłem z tą 
koju tylko wszedłem do po 
Sikia zacząłem szczypać wszy- 
e ko iety. 

Rosi è jak gospodarz po- 
Biąłen: ym usiadł, powie- 


dzia Dziękuje. Sześć lat sie- 


starczy! w. więzieniu to mi 
atem temu dyrektorowi 


wł Miał dać Leonowi posadę 
Oj sos rybi do herbaty. a 
ję © Ssu wylałem jego żo- 
pat suknię, 
Że zacząłem się rozbie- 
łe | Naga... I tu się zemści- 


~ Najbardziej. 
zSpodarz stracił cierpli- 
l dał Łeonowi w pysk. 


ciez go lemu Leonowi? Prze- 
Stąłą > Die było. To pan do- 
— 
Pr Ja? W jaki sposób ja? 
tego) f „Ti mnie wzięli za 
tę wła jak mnie dali w pysk, 
den ŚCiwie jemu dali! Mnie 
ata}. B. t ale przecież on do- 
Chog ©* fe, dobra zemsta, co? 
uu £0 nie znam, oddałem 
a wszystko. 


panią na ko- 


“x „Prywatna” wycieczka parlamentarna 


wyjedzie, aby zwiedzić roboty inwestycyjne 


lamentarzystów z potrzebami|cie, że w okresie, w którym 


W kołach politycznych ko- 
mentują stosunkowo drobny 
wypadek regulaminowy, jaki 
wynikł między min. Kwiatkow 
skim a Marszałkami Izb Usta- 
wodawczych. 

Donosiliśmy swego czasu, że 
wicepremier Kwiatkowski pro 
jektuje wycieczkę członków 


inwestycyjnymi. 


Wycieczka |Izby nie obradują, nie mogą 


stoi w zwiazku z opracowa-|również pracot'ać żadne ko- 
niem czteroletniego planu in-|misje, że mandaty członków 


westycyjnego Rządu, któr 
będzie * hatch obrad w nd 
bach. 

W kołach parlamentarnych 
podnoszono pewne wątpliwo- 


komisyj budżetowej Sejmu i|ści natury ściśle regulamino- 


Senatu, celem poznania par-| wej. 


Wskazywane mianowi- 


5 grup bloku rządowego 


Przepowiednie I przewidywania 


Od pewnego czasu różne pis 
ma bawią się w dociekania na 
temat organizacji nowego 
stronnictwa politycznego 
przez prezesa Związku Legio- 
nistów płk. Koca. 

Od czasu do czasu nkazują 
się wiadomości z „najbardziej 
miarodajnego“ źródła, które 
odsłaniają tajniki przyszłego 
bloku rządowego. Najczęściej 
jednak okazuje się, że wiado- 
mości te są albo przesadzone, 
albo nieprawdziwe. 

W jednym z pism prowincjo 
nalnych ukazał się onegdaj 
artykuł, oparty rzekomo na in 
formacjach, pochodzących od 
jednego z najbliższych współ 
pracowników płk. Koca. 

Wedle tych danych, prace 
organizacyjne posuwają się 
naprzód i w przyszłym tygod- 
niu cały aparai będzie mógł 


zostać zatrudniony: 

Powstać ma 5 oddzielnych 
grup: mieszczańska, robotini- 
cza, wiejska, gospodarcza i 
młodzieży. 

Formowanie niektórych grup 
zostało już rzekomo zakończo- 
ne. 
W grupie pierwszej znaleźć 
się mają elementy mieszczań- 
skie i inteligenckie, w drugiej 
robotnicze, celem której bę- 
dzie zjednoczenie wszystkich 
kpapzadewnych organizacyj ro- 
otniczych. | 

Jrzonem grupy chłopskiej 
ma być podobno „Wyzwole-! 
nie“, podobnie jak grupy mło- 
dzieży „Legion M lodych”. Kon 
serwatyści znajdą miejsce w 
grupie gospodarczej. 

Wszystkie te informacje 
przyjąć trzeba naturalnie z za- 
strzeżeniami. 


Sfery gospodarcze zadowolone 
z polityki walutowej Rządu 


Na ostatnim posiedzeniu war 
szawskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej zabrał głos prezes 
związku banków w Polsce dr. 
Fajans, który w imienin sier 
finansowych i gospodarczych 
wyraził się z dużym uznaniem 


FABIO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.50 Pieśń, 6.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka, 
7.30 Muzyka, 8.00 
Audycja ala szkół, 11.30 Poranek dla szkól! 
powszechnych — „Plosenka ludowa róż- 
nych dzie.nic Polski”, 11.57 Sygnał czasu 
l hainat, 12.03 Pieśni I tańcu różnych na- 
„Gospodarskie melioracje'— 
15.00 Wiadomości gospodar 
„$Śpiewacy Warszawy”, 16.00 


rodów, 12. 
pogaderka, 
cze, 15.15 
„Skrzynka ogóina”, 16.15 „Życie kultural- 
ne stolicy”, 16.21 „Chwiiks pytań”. 16.35 
Koncert, 17.00 „Co będzie z naszą mło- 
dzieżą”* ~- odczyt, 17.15 Recita! fortepiano- 
wy Jakóba Gimp.a, 17.50 „Książka i wie- 
dz8': „życie książki", 18.00 Pogadanka 
aktualna, 18.10 Wiazomości sportowe, 18.20 
Koncert reklamowy, 18.50 Pogadanka Bktu 
6lna, 19.60 Kamersiny Teatr Wyobraźni nð- 
da słucnowisko p. t. „Wieczory rodzinne”, 
19.30 „Imieniny Padwisl'* — Koncert w wy 
konaniu Małej Orklestry P. R., 20.10 Insugu 
racja zonu Oery Warszawskiej. „Straszny 
Dwór” — opera w 4-ch aktach Stanisława 
Moniuszki, 23.00 Muzyka taneczna. Zakoń- 
czenie Budycyj o godz. 23.30. 


o polityce finansowej Rządu. 

Jak A wa. z jego oświad- 
czenia, sfery finansowe podzie 
lają całkowicie punkt widzenia 
Rządu o konieczności utrzyma- 
nia stabilizacji złotego. 

Również w wywiadzie pra- 
sowym dr. Fajans zabrał w tej 
sprawie głos, wypowiadając 
się przeciwko dewaluacji. 

ie widzi on żadnego powo- 
du, dla którego Polska miała 
by się przyłączać do dewa- 
luacji. Współpraca gospodar- 
cza z państwami o walucie zde 
waluowanej bynajmniej nie 
wymaga zmniejszenia wartości 
naszej waluty. 

B. wiceprezes Banku Polskie 
go dr. Feliks Młynarski, znany 
specjalista zagadnień finanso- 
wych, wyjeżdża do państw, 
które zdewaluowały swoją wa 
lutę, celem zbadania skutków 
tej operacji. 


Frontem do Morza! 


poszczególnych komisyj są 
ważne jedynie na daną sesję. 

Widocznie i wicepremier 
Kwiatkowski podzielił owe 
wątpliwości, skoro przed ro- 
zesłaniem zaproszeń na wy- 
cieczkę zgłosił się do Marszał 
ków Izb i odbył z nimi nara- 


Ustalono, że zaproszenie ma 
charakter nieiako prvwatny, 
rozesłano je do członków ko- 
misyj budżetowych ubiegłej 
sesji. Koszty pobytu i utrzy- 
mania w poszczególnych miej 
scowościach pokrywają u- 
czestnicy wycieczki. 
pm = _ _—_ UW PONO yi OPS) 


TO INNY CZARNECKI | 


Na liście członków ochrany, dru- 
kowanej przez nas przed kilkn mie- 
siacami, figurowało nazwisko Jó- 
zefa Czarneckiego z Ciechanowa. 

Pońieważ mieszka tam obecnie Jó 
zef Czarnecki, stwierdzamy, że cho- 
dzi tu o Czarneckiego, który na kil- 
ka łat przed wojną wyjechał do 
Ameryki i tam zmarł. Tym samym 
obecnie zamieszkały w Ciechanowie 
Józeł Czarnecki nie ma z tamtym, 
ochrannikiem, nic wspólnego. 


4 e 
rozum dyktuje 
że rezultat wielolef- 


niego wysiłku pracy 
nie dorówna większej 


wygranej na loterii, 
która w jednej chwili 
obdarzy Was dobro. 


bytem na całe życie. 
Niezwłocznie nabądź: 
cie los i.klasy 37 L P. 
w szczęśliwej kolekł. 


Nolańs 


Centrala: Warszawą, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w Warsza. 
wie, Wilnie i Krakoe 
wie. Zamówienia za» 
miejscowe załatwia: 
my. odwrotnie. Ciqg- 
nienie 22 pażdzierni 


ka. Konto P.K O.7192 


d 


Przed dwoma tygodniami donosiliśmy o strasznej katao 
strofie okrętu „Pourqnois pas“, na którym znakomity uczo- 


ny, Francuz Charcot udał się w podróż polarną. 


Statek 


utonął, pasażerowie zginęli. Zdjęcie nasze przedstawia mo» 
ment sprowadzenia zwłok dzielnych podróżników do Fran- 
cji. 


Milion dzieci w Polsce bez szkoły 


a klasy świecą pustkami 


Rozpoczął się rok szkolny. 
Mija kilka tygodni, miesiąc 
dwa i okazuje się, że w klasie 
jest cały szereg  wolmych 
miejsc. Wiele dzieci bez żad- 
nej uzasadnionej przyczyny 
przestało nagle uczęszczać do 
szkoły. Dzieje się to zwłaszcza 


na wsi. 

W miektórych szkołach na 
jesieni i na wiosnę dzieci pra 
wie zupełnie nie uczą się, po- 
nieważ rodzice każą im paść 
krowy lub pracować w polu. 

Prawdziwą plagą dla szko- 
ly są majątki, zatrudniające 
większe ilości dzieci, Dzie- 
ciak, który powinien być w 
szkole, znajduje — jako naj- 
tańsza siła robocza — z łatwo 


Napoleon Sądek. |lścią zairudnienie, podczas, 


gdy jego starszy brat musi 
bezczynnie siedzieć w domu. 


Dzięki takiemu stanowi 
rzeczy, równocześnie z faktem 
braku wolnych miejsc, zaczy- 
na ma jesieni w zatrważający 
sposób zmniejszać się poczet 
dzieci, uczęszczających regu- 
larnie do szkoły. 

Istnieją już obecnie po 
wsiach szkoły, w których frek 
wencja spada do 50 proc. 


Czy w takich warunkach 


nauczyciel i szkoła mogą speł |? 


niać swoje zadanie? 


Trzeba wypowiedzieć ostrą 
i bezkompromisową walkę 
spadkowi frekwencji w szko- 


łach powszechnych. , 


Akcję tę można prowadzić 
trzema drogami. Pierwsza. to 
wpływ osobisty nauczyciela. 
który winien nawiązać kon- 
takt z rodzicami i w miarę 
swych możliwości przekony- 
wać ich o znaczeniu oświaty 


dla dziecka i o dobrodziej- 


stwie, jakim jest dla niego u-|cje 


zyskane miejsce w szkole. 


Druga — represje w stosun 
ku do rodziców, którzy mimo 
tłumaczeń nauczyciela, nie po 
syłają swych dzieci do szko- 
y- 

Dotychczas przymus szkol- 
ny był u nas prawie fikcyjny. 
Zanim ojciec  zabraniający 
dzieciom uczęszczania do 
szkoły, lab eksploatuiący je 


jako siłę roboczą, zostamie u- 
karany, upłynie  przynaj- 
mniej rok. W wypadku świa- 
domego uporu rodziców, któ- 
rzy mimo perswazji nauczy» 
ciela nie posy.ają dzieci de 
szkoły — muszą być ponoszo* 
ne odpowiednie konsekwen- 


Istnieje ustawa, zmuszają- 
ca przedsiębiorców do posyła 
nia do szkoły swych  nielet- 
nich pracowników. 

Czy nie należałoby tego sa- 
mego zastosować do panów 
dziedziców? Jeżeli już dziec- 
ko musi pracować zarobkowo, 
to niech przynajmniej praco- 
dawca zwalnia je ma te parę 
godzin, kiedy winno iść do 
szkoły. 


ENSACYJNA PÓW 
72. 


Downing Street 
Na. 1O 


Pytanie, zadane przez nieznajomą, wstrząsnęło 
pułkownikiem Nikolai do głębi. Cz ek, jej 
stoi w jakimś związku z kapitanem Heidenau, na 
któręgo czeka z tak wielką niecierpliwością ?.., 

— A czy pani go zna? — zapytał ostro, 

—O tak, znam go nawet bardzo dobrze, panie 
| zaja re i właśnie w jego sprawie przyby- 
am.. — dziwnie zabrzmiał głos nieznajomej. 

— Jak dawno pani go zna? Czy kapitan Hei- 
denau jest pani przyjacielem? á 

— |Jest mi bardzo bliski, panie pułkowmiku! — 
oświadczyła kobieta wielemówiącym tonem. 

Ten dziwny ton w głosie nieznajomej dener- 
woawał Nikolai'ego. Jeszcze bardziej rozdrażniala 
go ta okoliczność, że kobieta nie odrzuciła zasło- 
ny, że nie mógł czytać z jej twarzy. 

— Proszę odsłonić twarz, bo w przeciwnym ra- 
zie nie będę wcale z panią rozmawiai — powie- 
dział rozkazującym tonem i bacznie obserwował 
każdy jej ruch. 

— Trudno, panie pułkowniku, jestem zmuszo- 
na zastosować się do pańskiego rozkazu! — w gło- 
sie jej jeszcze ciągle brzmała dziwna, denerwu- 
jąca pulkownika nuta. 

_ Szybko zerwała welon i ukazała się jej twarz, 
ironicznie uśmiechnięta. 

Przez chwilę Nikolai wpatrywał się w nią. Na- 
gle zerwał się z miejsca i szeroko rozwarł oczy. 

— Co? To pan!? — wykrzyknął, — Pan? Cha, 
cha, chę, cha... — serdecznie się roześmiał, — Hei» 
denau? Co? 

=a Dotrzymałem słowa, panie pułkowniku — 
odparła z uśmiechem „kobieta“. — Obiecałem zro- 
bić panu niespodziankę... 

Donnerwetter, przecież niesposób pana po- 
żmać! — z zachwytu uderzył Nikolai pięścią w 
biurko. 

-= Bardzo mnie to cieszy, mimo wszystko, pan 
mnie poznał, panie pułkowniku. To znaczy, że 
Erwin Reiner niedobrze mnie ucharakteryzował. 

~- To Erwin Reiner przeobraził pana w „ko- 
bietą w żałobie”? 

— Tak, panie pułkowniku. 

— Lecz glos... — dziwił się w dalszym ciągu 
Nikolai. -- Posiada pan jęk teraz głos ko- 
bnety,.. Jak pan to uczynił 


£ 


JOZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Ze wspomnieñ b. sierżanta 


— Gdy z drzewa potrafi się już robić chleb, 
dlaczegóżby nie możną było zmienić brzmienia 
ludzkiego głosu?... — rzekł Heidenau, uśmiecha- 
jąc się drwiąco. — Doktór Simens spreparował 
specjalnie dla mnie taki napój, który zmienia ton 
strun głosowych... Panie pułkown'ku, pan przecież 
dobrze wie, że jestem uparty... Za wszelką cenę 
muszę wydrzeć „Inteligence Service“ tajemnicę 
afery w hotelu „Adlon“... 
Czy chce pan podbić serca Anglików? Po- 
rzuć pan ten zamiar! Prędzej zmięknie kamień, 
niż serce angielskiego agenta... 

— Pamie pułkowniku, dziś zrobiłem panu nie- 
spodziankę, niechaj mi więc będzie wolno po kil- 
ku tygodniach zrobić drugą, jeszcze większą... 

— Czy pan aż tak wierzy w powodzenie swej 
akcji? 

— Bez wiary w siebie nie wygrywa się żad- 
nej walki, a szpiegostwo jest bardzo ciężką walką. 
Mój plan jest zresztą zupełnie prosty. Źmuszę An- 

lików do tego, by zainteresowali się moją oso- 
Ą:= 

— Nie rozumiem, czy pan sam się wyda w ich 
ręce? — zapytał Nikolai, spoglądając ze zdumie- 
niem na swego sekretarza. 

„Kobieca twarz“ Heidenaua spoważniała. 

— Będę musiał grać rolę zdrajcy, panie puł- 
kowniku... 

— Co tą znaczy? 

— To zńaczy, że udam się, a raczej zmuszę ich 
do przybycia do mnie f zaofiaruję im swe usługi. 

— Doskonale, panie kapitanie! Już rozum'em, 
na czym polega pański plan. Pamiętaj pan tylko, 
że to badac zdradliwa droga... 

— Zdaję sobie sprawę, że to niebezpieczna 
gra.. Ale niebezpieczeństwo nigdy nie jest i nie 
powinno być dla nas przeszkodą w dążeniu do 
celu.. Pane pułkowniku, mam do pana wielką 
prośbę: Poza nami nikt nie powinien wiedzieć o 
mej obecnej roli, nawet sam feldmarszałek... 
Zrobione! Heidenau został pochowany! — 
rzekł z uśmiechem Nikolai. 

Nie, panie pułkowniku, nie żostał pocho- 
wany, tylko „znikł bez wieści”... Tak powinny 
podawać dzieuniki. To ułatwi mi zadanie. 

— Zgoda! Czy ma pan jeszcze jakieś uwagi? 

— Moim Ps będzie „Helius“. Pan 
będzie raczył brać pod uwagę szyfrowane listy 
i depesze podpisane tylko tym pseudonimem. 
Dokąd pan się teraz udaje? 

— Zmieniłem zamiar, jadę do Londynu. 
No, bądź pan zdrów, życzę powodzenia — 


— 


g— 


wiak. ność. 


— Co ladna?! 


Następnego dnia udaliśmy 
— A ładna — odparłem. —| się na wesele. Tam zaczęliśmy 
Jeśli chcesz, to żeń się z nią.! pić na calego i flirtować z pa- 
Po dwóch tygodniach Wa-| nenkami, które umyślnie dla 
chowiak poprosił mnie i Dzi-|nas zaprosił młody małżonek. 


rzekł Nikolai, żegnając swego sekretarza i mo0a® 
ściskając mu dłoń. £ 

Gdprowadził go do drzwi i, zwracając się 60 
dyżurnego oficera, rzekł: f 

-—- Proszę wypuścić tę panią bez przeszkód Í 
bez żadnej rewizji! 

z Rożkóz: panie pułkownika! 

Po kilku godzinach w pociągu pośpieszny” 
Bórlin — Kolonia siedziała w oddzielnym prz“ 
dziale pierwszej klasy samotna kobieta w 
nym welonie, zasłaniającym jej twarz. 

* 


W sercu stolicy Więlkiej Bryłanii, w aryst 
kratycznej dzielnicy Westminster, znajduje sis 
ulica Downing Street. 

Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, że ta Dow- 
ning Street trzyma swą potężną rękę na P 
świata. Na tej bowiem ulicy, w domu oznaczoB if 
numerem dziesiątym mieści się największy i naj” 
potężniejszy wywiad szpiegowski świata — gływ 
ny „Inteligence Service“. 

Na Downing Street numer 10, w masyw3y% 
budynku o skromnej, lecz dość imponującej 
dowie znajduje się sztab generalny wszechmó? 
nego wyw.adu angielskiego. 

Drzwi tego gmachu nie próżnują ani chwil! 
dniem i nocą są w ruchu. Różnego rodzaju taje 
nicze osoby przybywają tu i znikają, jak ciesie 
Napływają tu raporty, szyfrowane listy i depos 
z całego świata: z dalekiego Afganistanu i z eu 
pejskiego kontynentu, z Japonii i Indyj, z A 
synii i Sudanu. Nie ma państwa, nie ma więk” 
szego miasta, z którychby nie prowadziły 
nici na Downing Street. 

Downing Street numer 10 jest ukrytą potęfiw 
która właaa dziesiątkami państw i narodów. p 

Od Downing Street numer 10 zależą losy ™® 
lionów ludzi. 

Na Downing Street numer 10 koncentruje R 
nieoficjalna, łecz faktyczna władza Imperiu* 
brytyjkiego, władającego sześćset milionat 
dusz. Brytyjski lew może spokojnie spać. DO% 
ning Street numer 10 czuwa i baczy, by nikt i m’ 
nie przerwało jego smacznego snu... i 

Teraz postaramy się uchylić gęstą zasłoną. 
zajrzeć do tajemn'czego, potężnego labiryntu, kt?” 
ry nazywa się „Intel gence Service". 


Jest godzina pierwsza w nocy. Downing Stref! 
jest otulona w ciszę, wokoło nie widać żywej 
szy. O tej porze przechodzień na tej ulicy należ? 
do rzadkości. i 

Nagle pod dom oznaczony numerem dzieńt 
tym podjeżdża auto o cicho pracującym moto: 

kna masywnego gmachu przypominają czat 
plamy. Pokoje są nieoświetlone, tylko z jedneż, 
okna poprzez zapuszczone story przedzera 
na ulicę światło. 

Z auta wysiada bardzo elegancko ódziana w 
bieta. Wręcza szoferowi szylinga, mówi d3 nież” | 
coś szeptem i auto cicho się oddala. ) 

Kobieta podchodzi do drzwi wejściowych i 9 
csika dzwonek. Trwa dość długo, zanim dr 
automatycznie się otwierają, lekko zgrzytajśł 
Kobieta wchodzi do malego korytarżyka. Dy% 
ny urzędnik zastawia jej drogę i pyta zimn 
oficjalnym tonem: 

— Do kogo, milady? | 
Dalszy ciąg jutro — 
RGG. AÓ 


KE a i będzieonas jess 


bawił. 2 
— No, dobrze — zgodził 
Wachowiak — niech zosta” 
Koledzy Felusia odeszli, 8 
mu poznańczyk podał spí p 
ne mocne krzesło, bo takie. £ 


Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemnice hare 


= Przede wszystkim nie le- 


mów w Afryce 


Gdy Wachowiak przedstawił 
i ja odrazu zapytał po pol- 


ży to w mym zwyczaju — od- , SKU: 


parlem — a po drugie nie wy 
rządziłbym takiego świństwa 
przyjacielowi. Zapewniam cię, 
że nawet będę bardzo zadowo- 
lony, jeśli się ożenisz. Będę 
miał przynajmniej gdzie przy- 
chodzić na karty. 

— No, dobrze — odparł po 
chwilowym namyśle — ubierz 
się dziś gałowo i przyjdź tu 
o piątej. Przedstawię ci moją 
wybraną. 

Punktualnie o piątej przy- 
szedłem, oczywiście w zwyk- 
łym mundurze. Nie warto mi 
było przebierać się dla jakiejś 
tam Francuzki, Wachowiak 
natomiast wyglądał jak gdy- 
by wyszedł przed chwilą od 
krawca. Takie na nim wszyst- 
ko było świeże, 

Po kilku minutach byliśmy 
już w. mieszkaniu Francuzki. 


— Jak ci się podoba? 

— Bardzo ładna — odpar- 
łem. 

Nie oiim w ciemię bity. 
Wiedzialem, że jak pochwalę 
Francuzkę, to Wachowiak od- 
razu pośle po wino í to po 
dobre. I tak też się stało. Po 
kilku chwilach na stole stało 
kilka butelek wyborowego 
wina. 

Podczas, gdy ja pociągałem 
ze szklanki, Poanta Śaliła 
się do mego kolegi. Chciała 
go calkowicie zdobyć, by jak 
najprędzej z nią się żenił. 
Ojciec bowiem nie dawał jej 
spokoju, chciał się już jej po- 
zbyć i żądał by jak najrych- 
lej znalazła sobie męża. 

Gdy opróżniliśmy butelki, 
pożegnaliśmy Francuzkę. Po 
dradze zapytał mnie „Wacho- 


bułę, mego O 72 kole- 
ge z Legii, na ślub. 

Dzibuľa był tym uradowa- 
ny. Odrazu przybiegł! do mnie 
i zapytał: 

— Czy widziałeś ją? Jak ci 
się podobała? 

— Tak, — odparłem — ni- 
czego sobie kobietka. 

— No to świetnie — uśmiech 
nął się Dzibuła — będzie 
przynajmniej, gdzie przycho- 
dzić! A czy można z nią coś 
zrobić. 

— Nie wiem, nie obchodzi 
mnie to. 

— Frajer! — rzekł Dzibula, 
spoglądając na mnie z ironią. 

Ten mój kolega był znany 
z tego, że lubił zalecać się do 
żon sierżantów. Czy zdobywał 
ich serduszka, nie wiem. ma- 
ło to mnie obchodziło. 

W wigilię ślubu udaliśmy 
się wraz z Wachowiakiem do 
kasyna, by wypić za jego 
szczęście todzinne. W kasyme 
znajdowało się wielu innych 
sierżantów, którzy już wie- 
dzieli, że Polak się żeni, i 
wszyscy pili za jego pomyśl- 


Gdy zabawa szla w najlepsze 
zjawiło się nagle kilku żołnie- 
rzy Polaków z Felusiem  Le- 
wandowskim na czele, by zło- 
żyć powinszowania śierżanto- 
wi Wachowiakowi. 

Feluś był olbrzymem gna- 
nym na całą Legię. Liczył 206 
centymctiów wzrostu i ważył 
110 kilogramów, przy tym jadł 
za dziesięciu i potralił w ciągu 
pięciu godzin wypić trzy- 
dzieści litrów wina. 

Wachowiak poczęstował ich 
winem i rzekł: 

— No. do widzenia chłopcy, 
dziękuję wam bardzo za ży- 
czenia. 

— Co? — krzyknął nagle Fe 
luś — taki kawał drogi odwa- 
liłem, bi ci złożyć powinszowa 
nia, a ty mnie jedną lampką 
wina częstujesz?! 

Olbrzym tak ryczał, że goś- 
cie się przerażili i szykowali 
się już do odejścia. Chcąc ra- 
tować sytuację, podszedłem do 
Wachowiaka i szepnąłem mu 
do ucha: 


— Wachowiak niech on zo-| lapal, że go „oszukano. 


stanie, Feluć jest wesolym 


których myśmy siedzieli, 
maloby się pod nim. 

Po tym memilym wypad 
orkiestra znów zaczęla m 
pary tańczących puściły 
pląsy. Ja siedziałem z $ 
i przyglądałem się F elusiow? 

Ten najspokojniej w św 
wyjął z kieszeni aluminio* j 
składany kubek pół liirowi 
postawił przy sobie bute ke 
napelnił kubek. Jednym h 
stem opróżnił go i znów | 
z butelki wina. Opróżnia 
ten sposób butelkę za bute” 

W pewnej chwili Wachowiej 
chciał gości poczęstować “r 
nem. Podszedł do stolu i stw. 
dził, że butelki są opróźniejjj 
Nie rzekłszy słowa, 


pocs 
do komórki i wyciągnął ted 
z: 


a 


pelne butelki. Było to bat? 
drogie wino. Szkoda mu 

tak wyiwornego trunku ją) 
bezczelnego pijusa. WY 
więc kilka flaszek licha 
wina i posiawil je obok olbe p 
mia. Ten jednak odrazu <i% 


alszy ciąg jutro 


| EO 


Tłumaczenie snów 


ap arerewlanka 401. Otrzyma Pani posa- 


klóm rapswni Pani nieza.eżność. Wów- 
b tozejdz.a się Pani z mężem i będzie 
ew szczęśliwa. Mężczyzna w mundurze 
H o Pani. 

Z Ząbkowskiej. Poprawa material- 
$e bedzia., przykrość. Otrzyma Pani cieka- 
propczycją. Ujrzy Pani biondyna. 

sciana X-124 M.F. Niech Pani nara- 
m ne zawiašam.a o niczem pana f. 
E- ka z Radzymina”. Będzie po% 
a Wyjdzie Pani za mąż w przeciągu 
onięniszych dwóch lat. P. B. myśli o Pani 
Fetiiw.ę. 
Mo LIW, blendaske. List Pan! otrzyma. 
adość będzie. Niedaleka jazda. Miedo- 
mogan.a w domu. 
olera O., Kraków. Charakter pisma 
SGlaGzą wrodzoną Intellgencję i ślady po 
Pinych przeżyciach. Będzie tpo:kanie z 
jeny mi. Kłopat pleniężny. Ktoś ze zna- 
Ych umrze w c.ągu reku. 
ári uNodorzynianka”*. * Szczęśliwy Pani 
San) : wdiórek. Narzeczony pogodzi sią z 
ią. Sprzeczka będzie w rodzinie. Bę- 
dle pon, na zabawie, lub na weselu. 
Mala Stoniutka M. 15. Pozna Pani Wa- 
a. Biondynka jest Pani życziiwa. Otrzy 
SR pani pieniądze. Szczęśliwy kolor: 
Amy. Szczęśliwy dzień: wtorek. 
nfMutne moje życie”. Otrzyma Panl lap- 


spzeczka żomewe. 

). . QOsob.ście nie przyjmuję. 
D Payg świetliana przyszłosć. Ktoś Pa- 
Obmawia. List nadejdzie, lub papier 
urzędowy. 

ye Si W. Zachoruje Pan ciężko w grud- 


HA Mura? Tamorian 175. Będzia kłopot w 

N; dzku z pracą. Rozmowa o kobietach. 

Slzeczona ma jakieś strapienie. Czeka 
rozrywka. 

= „Blały Angor”. Usłużność Pańską f'a 


dzntaroczy, Niepokój będzie. Dobre ia- 
tale pieniężne. Miłe chwile w milom 
arzystk:a. 


R u$uceany Toto". $en Pański Ject 
w Tym prognoctykiam. Wskazuje on, łe 
ta MB roku czeka Pana duża Zmiana ra 
wpsze, Diobne sprzeczki będą. Nowa 
Inojomość, 

Gzarnooka luóka, 25. Mlody szatyn du- 
AE w Panl. Kteś ze znajomych będze 
m. sprawę sądową. Będzie zmiana w do- 

» NA lspcza. 

w „EmJot*. Bedzie Pan obecny ra 

Octyzłości, Czeka Pama mala strata. Pro- 
imę wystrzegać się oszustwa, lub kradzie- 


A 
r a a] 


chara myśli o Panu z dużą sympē- 


HNERYS 


Sprawca strzałów 


Str. 5 


nie „wygląda ani na „amanta ani na bohatera dramatu 
Pierwszy dzień rozprawy 0 zabójstwo 


Sprawa Lejzora vel Leona | 
Kupca, oskarżonego o zabój- 
stwo Feli Rojzenowej w hallu 
dancingu „Palais de Danse“, 
wywolała duże zainteresowa- 
nie. 

Już jednakże pierwsze mo- 
menty rozprawy wykazały, że 
oskarżony Kupiec nie dorósł... 
do roli ani pociągającego ko- 


chanka, ani bohatera dramatu 
miłosnego. 


Sprowadzono go na rozpra- 
wę z celi więziennej. W ubra- 
niu aresztanckim, nieogolony, 
a z ostrzyżoną do skóry gło- 
wą i zwisającymi uszami bu- 
dził raczej nie„czyjemne wra- 
żenie, 


W tym samym duchu wy: 
padły jego wyjaśnienia. W dai 
szym ciągu uporczywie odrze- 
kał się od jakiegoś głębszego 
uczucia dla Rojzenowej. Byla 
to przyjażń, mająca uzasadnie 
nie w długim okresie znajo- 
mości, jeszcze z czasów chło- 
pięcych, ale nic więcej. Żad- 
nych zbliżeń, żadnych pocią- 


gów miłosnych i to po obu stro 
nach nie było. 


Strzał padl przypadkowo, w 
chwili mimowolnego przekłą” 
dania rewolweru z jednej kie- 
szeni do drugiej. 


Świadkowie w liczbie dwne 
dziestu potwierdzili znane a 
aktu oskarżenią szczegóły. 


Tajemnicza sprawa o komorne 


Sad skazał lokatorke na rok wiezienia 


W Płudach pod Warszawą 
zamieszkuje Stanisław Ostrow 
ski, właściciel nieruchomości, 
którego wsżyscy mieszkańcy 
tej osady znają jako człowie- 
ka bezwzględnego, zwłaszcza 
w stosunkach z ląkatorami. 

Niedawno do domu Ostrow- 


F aga go 


W tych dniach pnzedmie- 
ście Londynu Rotherhain by- 


ilo irene niezwykłej zbrod- 


ni. Han Hart, wróciwszy wie- 
azorem do domu z pracy, na- 
p:óżno szukal swej 16-leiniej 
córki Ireny, słabowitej dziew 
czynki o bardzo niskim wzro- 
ście. Po długim bezskutecz- 
nym poszukiwaniu otworzył 
w końcu jej kufer, uhcąc się 
przekonać czy zmieniła suk- 
nie. 


Na matej wokan zie. .. 


Brzuchomówca 


(4. E.). W jed. klepo- 
„). W jednym ze sklepo 
Pych lokali północnej dzielni- 
Mr: miasta zebralo się moc pu- 
liczności, przed którą na zbu- 
= Kaai z desek estradzie stał 
rzemamiał pan Naftali Oboj 
czyk, AE s 


„>— Nie żałujcie, drogie mwi- 


bae» wasze dziesięć groszy, al- 
„Mie, to co zobaczycie io 


sist rvarie roięcej, niż aziesięć 
tych, 
pps brzuchomóroca Moniek 
Ps, co za chuoilę się będzie 
Przed mami royprodukorał, 
“duguje na daieko myższe 
tąuze. On nie jest zwyczaj 
ną zowiek! On jest roybryk 
ślury! Móroć z brzuchem, to 
ję cana rzecz? To cud nad 
„lą, można pomiedzieć! 
ie chodźcie do teatru! Nie 
kjądźcie do opery! Moniek 
W Pa jest najiepsza opera. 
a rzecz „Halka“, albo 
dięódnica”? Aibo „Kariera 
a tŁamagi“? Moniek Klops 
l Większą karierę! Bo on 
p ro brzuchu, a Zi 
„*+010; czyli że on jest czło- 
ak. który ma r brzuchu zlo» 


Mma 


14 mięc do widzenia się z rwa 
mi aroga publiczności. Nastą- 
raz przemómienie z brzu- 
hem, Szanomanie państwa! 
> ej Na scenę! r 
; a cisza. Na esiradzie 
Marit się brzuchaty człomie- 


ad; Publiczność rostrzymała 


-+ o piersiach, a brzucho- 
OD0A typnął rokoło groźnie 
no noe folem nalężył się moc 
mi olo mu krwią nabiegło i 

ncu roziegio się chrapiire: 


Moni 


— Bee! 

Dźrięk ten porotórzył się po 
raz drugi i trzeci, co bardzo 
nieprzycnyinie nasiroiło pu- 
bliczność. W reszcie gdy brzu- 
chomóroca beknąi po raz czmar 
ty, roybuchł otwariy bunt: 

— Co znaczy ber Be to zna-' 
czy przemoóroićł W yglaszać 
mwioę pan potrzebujesz, a nie, 
beknąć. Sztuka zrobić z brzu- 
chem „be'? Każdy jeden tego 
potrafi! 

— Bee! — mtrącił brzucho 
móroca. 

— Cicho, łobuz psiakrem, 
bekać na nas będzie! My pana 
zrobimy „be“, to niedobrze się 
pana zrobil Za nasze dziesięć 
groszy jeszcze pan będziesz na 
nas bekal? Gdzie jest ten dy- 
rektor, pstakrew? Gdzie jest 
ten dyrektorit 

Na scenę ropadl zrożpaczo- 
ny pan Najtalt. è 

— Panoriel — jęknął. — Je 
stem! Ale to nie moja roina. On 
naprawdę mómi z brzuchem! 
T yiko co? Tylko stało się nie- 
szczęście. On potrzebowal 
przeziębić sobie" żoiądek! I ma 
ieraz taką chrypkie, że jadne- 
go sloma nie może porwiedzieć. 


Publiczność nie dała jednak 
miary słoroom dyrektora i do-! 
raźnie wymierzyia mu spramie | 
dlirwość. | 

W ynikla z tego spraroa sądo: | 
ma. 

Sąd uznał winę panów Abra 
ma Klepfisza i Jakóba Dancy- 
ka za udomodnioną i skazał ich j 
za pobicie na 5 dni uresziu każ| 
dego. 


skiego sprowadziła się rodzina 
Zofii Calozetti, żony obywate- 
la włoskiego. 

Ostrowski natarczywie upo- 
minal się o punktualne place- 
nie komornego, i wogóle mial 
zwyczaj podawania lokatorów 
do sądu w razie minimalnej 


w hka f rze 


Dziadek zamordował Swą wnuczkę 


Ku swemu przerażeniu w ku 
frze znalazł zwłoki cónki z roz | 
trzaskaną czaszką. 

Podejrzenie z miejsca pa- 
dlo na dziadka Ireny, kióry 
znikł bez śladu. Wszystko 
wokazywało na to, że prze- 
stępca przed zadaniem jej 
śmuentelnego ciosu zadusił swą 
ofiarę. Lecz jakie byly pobud 
ki zbrodniczego czynu, na ra- 
zie nie wiadomo. Zbrodniarz 
liczy 67 lat, jest ojcem maco- 
chy lreny Hart i nazywa się 
William Smith. 

Wiadze, obawiając się, że na 
pogrzebie dojdzie do demon-' 
stracji ze sirosy oburzonej lud 
ności, poleciły przesunąć ter- | 
min pogrzebu o jeden dzień. 
Mimo to następnego dnia na 
amentarzu zebrało się ponad 
3.000 osób. | 

Władze energicznie poszu-. 
kują zabójcy karlicy, 
E GAGA 000 | 


choćby zwłoki. W ten sposób |razem mając ukryłą butelecz- 


Zofia Colosetti była już pięcio- 
kroinie zaskarżona o komorne. 

Przed paru miesiącami w 
domu Ostrowskiego rozegrała 
się scena, która w relacji zło- 
żonej wczoraj przed Sądem O- 
zręgowym, miała niebywały 
przebieg. 


Colosetti przybyła do gospo- 
darza celem porozumienia się 
z nim na tle zaległości. Ostrow 
ski w trakcie rożmowy miał 
uczynić |okatorce nieprzystoj- 
ną propozycję, a gdy Coloeetti 
w ostrych słowach zareagowa- 
ła na obelgę, gospodarz wyrzu- 
cił ją za drzwi. 

V godzinę później Colosetti 
przybyła do Ostrowskiego, tym 
E 


kę kwasu solnego. 


W pewnej chwili chlusnęła 
kwasem w twarz Ostrowskie- 


Na szczęście skutki okazały 


się niegroźne. 


Wczvraj Zofia Colosetti sta- 
nęła przed Sądem oskarżona 
o zadanie uszkodzenia ciała. 

Świadkowie, powołani przez 
oskarżoną, scharakteryzowaj 
Ostrowskiego, jako czlowieka 
zlego, który starał się Coloset- 
UR szkodzić na każdym kro 

u. 


Sąd skazał Zofię Colosetti na 
1 rox więzienia. 


Nadużycia w Otwocku 
Tym razem skazano sekretarza 
Wezoraj przed Sądem Okrę |mknięte, ani też nowe zapro» 


gowym w Warszawie stanąl 
b. sekretarz sądu grodzkiego 


w Oiwoaku Wacław Jablecki, k 


oskarżony o nadużycia służ- 
bowe. 

Nadużycia te wykrył w cza 
sie inspekcji w.-prezes Sądu 
Okręgowego ozprza de 
Faygel, kióry stwierdził, że 
mimo uplywu roku budżeio- 
wego książki kasowe za ubie- 
gly rok budżetowy nie są za- 


wadzoce. 


Ekspertyza wykazała braki 
asowe w sumie okolo 14000 
zł. Złożyly się na io przywła: 
szczone depozyty, zaliczki 

i 1. d 
Jabłeaki do winy nie przy: 
znał się i twierdził, że na te- 
renie sądu grodzkiego w Ot- 
wocku panowały ogromne nie 
porządki i on padł ich ofiarą. 
Tzu... ZE 


„najmodniejsza woda kwiatowa 


Gilot 


»* EE 
PARIS. - VARSOVIE 


"VE; subtelnym zapachu” światowej marki 


PA 


Konorowy profesor 12 uczelni 


skarży profesora politechniki o zniesławienie 


Głośny zatarg między pro- 
fesorami Politechniki Warsza 


| wcami 


| 


GO 


(Z KOGUTKIEM) 


pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
dają się usunać naweł 


usuwa ból, 


paznokciem. Przepis. 
użycia na opakowaniu. 


Czochralskiemu 


wskiej b. min. Broniewskim i 
Czochralskim, wybiimymi zna 
metalogratii, po raz 
drugi oparł się o sąd. 


Przed paru miesiącami prof. 
Broniewski oskarżył prof. Czo 
chralskiego o zniesławienie. 
Zapadł wówczas wyrok unie- 
winniający prof. Czochral- 
skiego. 


Bezpośrednio po wyroku 
prof. Broniewski zaczął publi 
kować w jednym z dzienni- 
ków artykuły, wymierzone 
przeciwko prof. Czochralskie- 
mu. 


M. postawiono prof. 
ZATZUŁ, 


sprzedał Ministerstwu Komu- 


in. 


niikacji wynalazek na metal | Sprawa, do której 


iż 


odpowiedni i braki jego da- 
dzą się dotkliwie odczuć 
w czasie ewentualnej wojny. 

Dano do zrozumienia, że 
jest w tym działanie na ezko- 
dę interesów państwowych, 
co łączono z niemieckim po- 
chodzeniem prof. Czochral. 
skiego. 

Prof. Czochralski, który 
jest samoukiem, nigdy nie u- 
kończył żadnego zakładu na- 
ucowego, i własną pracą oraz 
wielkim talentem doszedł do 
tego, iż został profesorem po- 
litechniki, a nadio honorowym 
profesorem 12 wyższych uczel 
ni zagranicznych, wystąpił z 
oskarżeniem przeciwko prof. 
Broniewskiemu i redakcji pi- 

ma o zniesławienie w druku. 
wołano 


do panewek t. zw. stop B. Stop | wielu biegłych, trwała w cią- 


'ten, pisano, jest zupelnie nie- gu całego 


dnia. 
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Pwieść — fim z życa gangsterów chcagwskich 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest p9- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości ! niezwy- 
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąe dzieckiem pokochała miss Nara — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 

tanawiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 
któr Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 
śliwy w swcm pożyciu małzeńskiem. W podstępny sposob 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczynila powolnem 
narzędziem w swem ręku, 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
ło się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkcę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. 

Po odzyskania wolności podejmuje miss Nora walkę 
manowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
powa z pomocą małego murzyna Foma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym słngą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

Fred zdecydował, po powrocie da Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabe, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pełne zanfanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Frea wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ulatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba'wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona: ale po upływie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonowat po policję, która zjawiła się i przewio- 
uła śpiącą gangsterkę do więzienia. 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się gangsterzy pod 
przewodnictwem A! Capone by naradzić się w jaki spu- 
sób wydostać gangsterkę z więzienia. red wyśledził niej- 
sce zebrania i otoczył knajpę policją. Ale gangsierom uda- 
ło się przerwać kordon policji i zbiec. Po tej nieudanej na- 
radzie postanowił Dil działać na własną rękę. 

Nawiązał za pośrednictwem pewnej straźniczki kontakt 
z miss Norą i opracował plan jej ucieczki w przebraniu 
tej strażniczki, którą miaia, za jej zgodą zahipnotyzować. 
Ale miss Nora zostala rozpoznana w chwili, gdy miała juz 
wyjść z kancelarii więzienia. 

W jaki sposób dotarł Dillinger do więzienia w Charle- 
ston? Po wydostaniu się z knajpy postanowił Dill wy jechać 
na pewien czas z Chicago i w towarzystwie swej żony, 
Eweliny, oraz twóch gangsterów, 
Charlisa Mackleya udał się sieepingiem na Llorydę. Ale 
w pociągu dokonali gangsterzy napaau na jednego z poa 
różników, obrabowali go raniąc go rewolwerem. podczas 
gdy żona pasażera zwróc.ia się do gangsterów z sensacyj- 
ną prośbą, by ją zabrali ze sobą. Dili uczynił zadość dziw- 
nej prośbie młodej i pięknej kobiety. lymczasem obrabo- 
wany mąż wrócił do przytomności umystu 1 zatrzymał ha- 
mulcem w polowie drogi pociąg. 

Nie było innego wyjścia, jak uciekać. Dill wydał roz- 
kaz by wyskoczyć oknem. 

Wszyscy wyskoczyli oknem, a ostatni zbiegł Dili, który 
pozostawił swą wizytówkę. Nazwisko słynnego gangstera 
napełniło wszystkich taką trwogą, że zaniechano poscigu, 
pomimo próśb obrabowauego. Pociąg ruszył dalej. | | 

„Gangsterzy udali się piechotą w drogę; najbardziej za- 
dowolona była żona obrabowanego, która iwierdzila, że znie- 
sie wszelkie trudy i niebczpieczeństwa, byle udało się jej 
wydosiać z rąk jej męża-tyrana. 

Podczas rozmowy opowiedziala, że mąż jej ma siostrze- 
nicę, strażniczkę więzienia w Charlestowu, która pisała doń, 
iż pod jej strażą znajdnje się obecnie miss Nora. 

Dili zdecydował się natychmiast wyjechać w towarzy* 
stwie gangsterów do Charistown, by poznać się ze straźnicz 
ką, m.ss Laisy Miler, której adres daia mu żona obrabuwa- 
nego pasażera, mistress jenny. Zamierzał wykorzystać to, że 
strażniczka jest starszą panny, rozkochać w sobie i za jej po- 
średnictwem wydostać miss Norę z więzicnia. 

Dillinger zawarł bliższą znajomość z panną Daisy Mil- 
ler i zamieszkał u niej w domu, jaka jej narzeczony. Ale 
zanim jeszcze zdołał z nią omówić sprawę ucieczki miss 
Nory — przybył do jej domu stryj jej, mąż miss Jenny, 
mister Edgar Kead. Panu Keud wydawało się, iż między na- 
rzeczonym Daisy, Konoughtem, a Dillingerem, który napadł 
go w nocy, istnieje podobieństwo. Rzecz jasna, takie oskar- 
żenie wydawało mu się absurdalne. , í 

Dill był mocno zaniepokojony podejrzeniami Reada, 
które przeszkodziły mu na razie w jego planach. Niepokój 
jego wzmógł się, gdy nazajutrz zaprosił go stryj Daisy io 
restauracji i tam przedstawił mu naczelnika policji w 
Charlstown. 


Mister Broward, naczelnik policji uścisnął moc- 
no dłoń mister Knoughta i przyjrzał mu się badaw- 


czo. 

Dill w takich chwilach panował nad sobą: ża- 
den muskul na jego twarzy nie drgnął, spoglądał 
sam spokojnie w oczy komisarza policji i w glowie 
jego kołatała się tylko jedna myśl: x +, 

— Wiesz, czy nie wiesz? Wiesz, czy nie wiesz? 

Ale mister Broward usiadł przy stole spokojnie 
1, zwracając się do Reada, rzucił: 

— Jestem diabelnie głodny... 

Zbliżył się kelner i naczelnik policji rozkazał 
mu: —— 

— Dla mnie mojej kawy, ale bardzo mocnej... 
I dobry kotlet wieprzowy... 

Kawa — oznaczało w tej restauracji whisky, 
którą podawano zaufanym gościom w filiżankach 
od kawy. Diliinger postanowił spiatać figla. 

Podano jeszcze jedno nakrycie do storu. Mister 
Broward nalał do swej tiiliżanki nieco „białej ka- 


Harry Pirponata oraz | 


wy“ i zapytał się Dilla: 

— No, mister Knought, może napijemy się na 
cześć pańskiego narzeczeństwa ? 

— Ależ mister Broward, nie znoszę kawy... 

„ — Cha, cha, cha — roześmiał się komisarz po- 
licji — to nie kawa, to najlepsza whisky, jaką moż- 
na w tym mieście otrzymać... 

„ — I pan, panie komisarzu, pije whisky? — uda- 
jąc zdumienie zawołał Dill. 

A cóż w tym dziwnego? 

— Bo sądziłem — mówił nadal oburzonym gło- 
sem gangster — że pan, jako stróż porządku pu- 
blicznego, nie będzie popterał w czasie prohibicji 
lajemnego handlu alkoholem... 

, Broward spojrzał zdumiony na Reada, zaczer- 
wienił się i z trudem odparł: 

— Ale, mister Knought, jak widzę, jest pan 
młodym i niedoświadczonym zupełnie człowie- 
kiem... Zupełnie niedoświadczonym... Czy pan nie 
wie o tym, że mimo prohibicji kwitnie w całym kra- 
ju przemyt ałkoholu?... i 

— Wybaczy pan, mister Broward — ciągnął 
dalej tym samym tonem gangster — że nadal wtrą- 
cam się w nie swoje sprawy, ale skorośmy już za- 
częli na ten temat rozmawiać pozwolę sobie dodać, 
że przypuszczałem, iż pańskim zadaniem jest tępie- 
nie tego przemytu... 

Read bał się awantury — ten narzeczony Daisy, 
to jakieś dziwadło—pomyślał.—Jest. w niej zako- 
chany po uszy, choć jest stara i niezbyt ładna, a te- 
raz prawi morały szefowi policji i może doprowa- 
dzić do zerwania przyjaźni między mną a nim... 
Irzeba ratować sytuację. Licho mnie ssłoniło do 


| 


— Kobieta... nazywa się Lili Eden.. W prasie na- 
zywają ją miss Nora... 
— Miss Nora? — krzyknęia Daisy Miller. — Ona 
jest twoją krewną?! 


zetknięcia tych ludzi! — powiedział więc głośno: 

— Ach, ty stary Browardzie, jesteś giupi, pan 
Knought sobie żartuje, a iy bierzesz poważnie jego 
słowa... No, a teraz wypijemy za zdrowie waszugo 
małżeństwa... 

Dill postanowił również wycołtać się ze swego 
żartu; dobrze chociaż, że jego podejrzenia okazaty 
się niesłuszne, nie powinien teraz niepotrzebnie na- 
rażać sobie tak wpływowej osobistości. 

Toteż wypili we trójkę nie jeden kieliszek whi- 
sky. iak ow gagster Dilinger, udając narzeczone- 
go siostrzenicy mister Reada, którego żona przy- 
stała do bandy, pił z szefem policji charistowa- 
skiej, miasia, do którego przybył, by wyzwolić 
z więzienia miss Norę. 

Diiu wrócił do domu z na wpół pijanym Readem, 
który po drodze bełkołał jakieś niezrozumiałe sło- 
wa. Po przybyciu do mieszkania swej siostry, gdzie 
Daisy zamepokojona już oczekiwała narzeczonego, 
krzyknął Read: 

— Ale Daisy ma narzeczonego, uczciwy to czło- 
wiek, zanadto uczciwy... . lakin, ludziom na świe- 
cie jest zawsze źle... 

W taki to sposób Read jeszcze utwierdził Daisy 
oraz jej matkę w zaufaniu do mister Knoughta. 

Nazajutrz Dill pozbył się nagle „stryja, gdyż 
prokurent jego firmy nadesłał depeszę, zawiada- 
miając go, że akcje pewnego banku poszły w górę, 
że go oczekuje wielki zarobek. | 

Mister Read zapomniał natychmiast o swej żo- 
nie, o swych nerwach i jeszcze tego samego dnia 
odleciał aeroplanem do Chicago. Na lotnisku żegna- 
li go mister Knought i... szef policji w Charistown. 

Dillinger odetchnął z ulgą. Zacząi też zaraz szu 
kać okazji, by pomówić z Daisy o tej niebezpiecz- 
nej sprawie, Kilkakrotnie układał sobie w głowie 


tresć tej rozmowy i za każdym razem wydawał 
mu się, że ma kroczyć po lodzie, który może Si 
przy pierwszej okazji zalamać. 

Szukał odpowiedniej chwili, by wszcząć rozm” 
wę. Znając dobrze dusze kobiet, wiedział Dill że 
taką rozmowę należy prowadzić wtedy, gdy, Ii" 
wiasta nie panuje nad sobą, nad swymi zmysłamb 
gdy znajduje się w ramionach mężczyzny. 

Tego dnia Daisy wróciła do domu jak zawsze 
szczęśiiwa i Dill oczekiwał już ją, witając się CZU* 
le. Kupił jej tego dnia dek: róż, ale był dziwmić 
smutny. n 

Jak zwykle, stara pani Miller poszła wcześnie 
spać, a w Salonie, który był teraz pokojem Diłlin 
gera, pozostali sam na sam „narzeczeni“. 

Miss Daisy przytuliła się do swcgo ukochanego» 
objęła jego szyję i, patrząc mu prost w oczy, zapy” 
tala: 

— Powiedz, Willi, czy ty mnie naprawde ko 
chasz... 

— Oczywiście. 

— I będziesz mnie kochać? 

— Oczywiście. 

— Wierzę ci, bo nawet stryj Edgar, który 1% 
ogół do ludzi nie ma zaufania powiedział matc8 
wczoraj, że jesteś niezwykle uczciwym człowie” 
kiem. Mówił również. że gotów ci powierzyć pró* 
wadzenie swej kasy... 

— Nie reflektuje na posadę u takiego człowie 
ka — odparł Dillinger i nagle westchnął. 

— Co ci jest, kochany? — zapytała zdziwiasś 
miss Daisy. 

— Przypomniałem sobie o czymś. Dawno już 
o tym nie myślałem, ale teraz sam nie wiem dlacze 
£o, przypomniałem sobie znów wszystko. 

— O czym mówisz? Powiedz mi kochany... 
Dill ucałował „narzeczoną“ i odrzekł: 

— Nie, nic, wolę o tym wszystkim nie mówić 

— A zatem ukrywasz coś przede mną? Nie Je 
sieś wobec mnie szczery... i 

— Nie, Daisy kochana, chodzi o pewną osob% 
którą wszyscy nienawidzą — odparł smutnym gł” 
sem — ji... nikt.nie wie, jak wielką tragedię ta 
przeżywa... 

— Ale o kogo chodzi? — zapytała znów mis 
Daisy. 3 
Powiedziałbym tobie, ale ta osoba jest moją 
krewną i dlatego jest mi niezmiernie ciężko o nieł 
mówić... M 

— Nie, musisz mi o wszystkim powiedzieć, I$ 
stem twoją narzeczoną, wkrótce zostanę twoją Ż0* 
ną, muszę o tobie wszystko wiedzieć, wszystko. , 

Przytuliła się do niego. Spojrzał w jej oczy: 28” 
uważył w nich dziwny żar namiętności. Leraz by 
najbardziej stozowna chwila dla tej rozmowy. `. 

— Wiesz, nie zawsze można jednak mówić, ty” 
bardziej jeśli chodzi o tak zbołatą sprawę... — zm 
westchnął. ý 

Miss Daisy była w najwyższym siopniu zaii 
trygowana. A gdy Dill przytulił ją i dbjął wp 
szeptała: 

— Powiedz, powiedz, błagam się, proszę. 

— Ale nie chcę, by się to, odbiło na naszych 
wzaiemnych stosunkach... I nie chcę, byś była ty% 
przerażona. 

Ujął w swe dłonie jej głowę i, patrząc prosto 
w jej oczy, zaczął mówić: ) 

— Zrozum, chodzi o osobę, która jest bardź” 
a bardzo nieszczęśliwa... Rozczarowanie, jaki 
doznała w życiu sprowadziło ją na drogę wystęf” 
ku... Bardzo wiele cierpiała. A teraz, gdy pra 
wrócić na drogę uczciwą, jest już za późno... 

— Dlaczego? 

— Bo czeka na nią krzesło elektryczne... | 

— No, no... miss Daisy jest coraz bardziej zat” 
trygowana. 

i Tę osobę można jeszcze uratować... Stałaby 
się pożylecznym człowiekiem społeczeństwa... Ale 
sprawiedliwość- społeczna jest nieubłagana. Sp!® 
wiedliwość chce, by zginęła na krześle elektryce” 
nym. Czy nie lepiej, żeby ta osoba stala się 2% 
prawdę pożytecznym człowiekiem, aniżeli ga 
w ziemi? 

` — Byłem tak oszołomiony naszą miłością, 5 
chwilowo o tym zapomniałem. Dziś czytałem w.5P 
zecie jakąś wiadomość o niej i przypomniałem. d 
bie o wszystkim... i 

— Któż jest ta osoba? Czy nigdy o niej nie iy 
szałem? ] pytała niezwykle zaciekawiona 


1 


— Być może, słyszałaś o niej. Pisma o niej P% 
dawały szereg niewiarogodnych legend... Ale o tym 
co naprawdę przeżyła, nikt nie doniósł... 

— Czy to kobieta, czy mężczyzna? | 

— Kobieta... nazywa się Lili Eden... W pra 
nazywają ją miss Nora. 

ża Miss Nora? — krzyknęła Daisy Miller. 7 
Ona jest twoją krewną? (D. e. jutro 


„Dzień Pułaskiego” w Ameryce) Tysi 


miał tharakter niezwykle uroczysty 


NOWY YORK, (PAT). — Z|ze, po czym odbyły się defi- 


kaz „Dnia Pułaskiego”, pro 
amowanego przez prezyden 


Stanów Zjednoczonych orazi organizacyj ze 


gubernatorów poszczególnych 
stanów, odbyły się we wszyst- 
ch większych miastach oraz 
osiedlach, zamieszkałych 
Przez Polaków, uroczyste ob- 
ody, połączone z nabożeń- 
& aasi] 1 axaremiami przy 
licznym udziale miejscowej 
Polonii ù _ reprezentantów 
Wirdz amerykańskich. 
Wszystkie budynki rządo- 
we udekorowane były flaga- 
Mi. W dzielnicach polskich 
icago i Buffalo powiewa- 
ły na wszystkich domach 
Sztandary obu państw, 
„ W Waszyngtonie, Chicago i 
dnych miastach złożono przed 
Pomnikami Pułaskiego wień- 


= rerzałników uror 

ści, członków stowarzyszeń i 
sztandarami 
oraz dzieci w strojach narodo- 
wych. 

Wyjątkowo uroczysty cha- 
rakter miał obchód w mieście 
Springfield (stan Massachu- 


seits), gdzie połączono ga z'nia z urządzonych obchodów. 
O RÓ" N E E E E 


SZANGHAJ, (PAT). — 


Str. 2 


ace domów splonęjo 


podczas groźnego pożaru 
WI 


Tysiące domostw spłonęło, 


300-leciem założenia masta.| dniu wczorajszym wielki po-| liczba ofiar w ludziach nie 


Przemówienie wygłosił amba- 
sador Potocki, który ofiaro- 
wał muzeum miejskiemu tab- 
on z modobizną Marszałka 


Piłsudskiego. 


m. Iczang, stolicy jednej z pro 
wincji nad rzeka Jang-lse- 
Kiang. 


Cała prasa amerykańska za 
mieszcza obszerne sprawozda- 


la 


Straszny wybuch kotła 


spowodował Śmierć 5-tiu osób 


_ BUENOS AIRES (PAT). — 
W pobliżu miejscowości Sa- 
ladilfo nastąpił wybuch kotła 
motoru, poruszającego maszy 
nę rolniczą. 


Siła eksplozji była tak wiel 


ERC OE WO RO W 
Morze wyrzuca trupy ofiar 


MANILLA (PAT.) W jed- |brzeg wyspy. Większość zabi- 


Bym tylko mieście Cabantnan |i 


Znaleziono zwłoki 82 ofiar 
tajfunu. Około 20 trupów wy- 
tzucijo morze na północny 


ych przypada na prowincję 
Nuerecija, tajfun jednak sza- 
lał również i w innych pro- 
wincjach, 


Straszliwe skutki powodzi 


PORTO ALEGRE, (PAT).— 
Wskutek ulewnych deszczów. 
dających od 2-ch przeszło 
godni, rzeka Guahyba wyla 
=. zatapiając ogromną część 
Basta, J 5 
60 procent rzek tego stanu 
h swoje ujście w rzecze Gua 
yba, nad którą leży Porto A- 
iegre, Ogromne masy wody nie 
co Bac się pomieścić w rzece 
my bie, zalewają niżej po- 
ną poludniową i północną 
Rzęść miasta. 
Północna dzielnica, gdzie 
gi SZczą się prawie wszystkie 
aDryki, ponosi zawsze najwię 


Katastrofa 
kolejowa 

KS ELSINGFOBS. (PAT) —- 
0 dworca w klelsingiorsie 
pp kolei się pociąg lokasny 41 
w urila — kielsinglors. jeden 
Kia został calkowicie strza- 
any, Kilka osób zostało zabi- 
„a kilkanaście ciężko ran- 

a ch. 


Wódz reksistów 
trzymany na granicy 
MENATA (PAT). Prasa donc- 


że przywódca reksisiów 
belgijskich Leon Degreie udal 


ksze szkody. 

Cały nieomal przemysł mia- 
sta jest sparaliżowany, gdyż 
do wszystkich fabryk, mły- 
nów, łuszczarni ryżu i innych, 
wtargnęła woda. Dzielnica tu 
jest też bardzo gęsto zaludnio- 
na przez Polakow ze względu 
na dyżą ilość fabryk, w któ- 
rych pracują Polacy. 

Ruch tramwajowy z dzielni 
cą przemysłową został przer- 
wany. Ruch kolejowy w głąb 
stanu także jest zupelnie przer 
wany, gdyż na torze kolejo- 
wym w Porto Alegre jest prze 
szio pół metra wody. 

Woda nadal przybywa, obej 
mując coraz większy obszar 
miasta w swoje posiadanie. 
Obecna powódź już przekro- 
czyła rozmiary powodzi w r. 
1928. Woda w mieście już jest 
o 10 do 12 ceniymetrów wyż- 
Sza niż w r. 1928, 


Kob.ety zakładniczk. beda zwolnione 


LONDYN (PAT). Angielskie; się, że wszystkie kobiety bas- 
Min. Spraw Zagr. oglosiło ko- | kijskie, 
munikut urzędowy, w którym; kładniczki przez oddziały po- 


donosi, że dzięki pośrednictwu 
Międzynarodowego Czerwone- 
go Krzyża świeżo utworzony 
rząd baskijski zgodził się uwol 
nić wszystkie kobiety, trzyma- 
ne w bubao w charakterze za- 


w do Paryża, ale na graiicy 
by uskiej poproszono Ko, a- 
Y powrócił do Belgi. 

W,.putowany reksista vierre 


kładników. 

Zakladniczki te mają być 
niezwłocznie ewakuowane Ba 
żyj bawiący w Paryżu, za- | pokładzie statku angielskiego. 

I z tego powodu protest. Ajencja Reutera dowiaduje 


pm PGA AA AZ ZOŻCENAK 


Protest niemiecki w Paryżu 
Z powodu karykatury karci. H:tiera 


x? ARYŻ (PAT). Havas dono-Hitlera wywieszoną podobno 
ej kołach miarodainvch|na sali obrad, gdzie przema- 
lą, że charge d'affatres| wiał komunista Thorez. 

ta? Niemieckiej Forster 
zy yi wczoraj wieczorem wi- 
$ p. Bargeion — dyrekto- 
1 dep. polityczno-handlo- 
M. S. Z. i 5, mu 
SĘ na pewne okoliczności 
Nan, estacji 


Forster wskazał, że jest to 
naruszenie przepisów, które 
przewidują sankcje karne 
za obrazę szefów państw ob- 
cych. Mogłaby być mowa o 


i komunistycznej | wytoczeniu procesu przez am- 
y sssburgu. "I basadę niem.ecką organizato- 
wiago UŚ uzupełniających | rom wiecu w Strassburgu, ale 
Stora mości demarache lor-|z oświadczeń Forstera nie wy- 


nika, czy taki proces będzie 
wszczety, 


miała głównie na wzglę- 
arykaturę kanclerza 


dzie 


| 


ka, że motor i maszyna zosta- czyn wybuchu nie zdołano 
ły rozerwane w kawałki, nie-| ustalić. 

które znaleziono w odległości 
tysiąca metrów. W wypadku 
zginęło na miejscu 5 osób, 
dwie w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


Zwłoki jednej z ofiar 
padku zostały znalezione wjw jednym z popularnych dancin- 
odległości przeszło 100 metrów | gów, jakiegoś starszego jegomościa 


iej typowym wygiądzie ziemianina. 
bd zejsc ketostroty: Przy- |? Obaj byli w RRGR humorach, 


ekscentryk Wiadysław „Grabowski 


N | wywoianych pokaźną konsumpcją 
napojów wyskokowych. 
W WAGONIE. Po godzinie wypili bruderszaft. 


— A trzeba ci wiedzieć, Władziu 
— oświadczył nowy przyjaciel — 
nych w U. S. A. że ja Pod: h Diebylezakicj ro- 

dziny. Ho ho! Już jeden z moie 
= Uprzedzam Pener nape zzaliów bił się z Władysławem 


przepisy mówią, że jeśli pani, | Łokietkiem pod Płowcami!... j 
z którą pan dzieli przedział,| .— Co ty powieszł — zaciekawił 
nie jest małżonką jego, zapła- | się Grabowski. —- No i kto wy- 
ci pan 100 dolarów kary. 

— Zapłacilbym chętnie 200 
dolarów, gdyby to nie była 
ona. 
| JESĘ 


Kontroler wagonów sypial- 


Pewien reżyser, KEtórego ostatui 
nlm został niezbyi życzliwie ece- 


niony zarówno przez publiczność, 
jak i przez prasę, uskarżał się na 


WY” | poznał przypadkowo którejś nocy, 


żar zniszczył większą część jest jeszcze ustalona. Liczba 


pogorzelców wynos: hilkana- 
ście tysięcy. 


Zasztyletowano 3 osoby 


BEJRUT (PAT.) W Aleppo | ugrupowaniem 
oszło do starcia pomiędzy |skim „Biały sztandar”, a mu- 


chrześcijań- 


zułmanami. Policja użyła po- 
mocy wojska, które rozproszy 
ło manifestantów. 


Trzy osoby. zostały zaszty- 
letowane w tej liczbie dwóch 
ormian. Przeszło 30 esób jest 
rannych. Sklepy chrześcijań:+ 
skie zostały zamknięte. 


Figan on filrmowuy | 


Znakomity komik i niezrównany! 


rzekomą niesprawiedliwość przeć 
jednym z vecenztptow filmowyca 
grał?... 

— Łatwo jest krytykować, pr 
pana! — dodał na zakończenie. 

— Tak — odparł recenzent — ale 
jeszcze łatwiej jest krytykować kry 
tyków! x 


O reżyserze Waszyńskim, który 
jak zwykle nĘ«kręca jednocześnie 
ilka filmów, wówią, że prowadzi 
p podwójną drehbuchalte- 
rie 


* 

W atelier odbywają się zdjęcia 
do nowego filmu. Jedną z ról epizo 
dycznych powierzeno młodej, po 
czątkującej aktoreczce. jej sztyw- 
ność i niemrawość uoprowadza do 
pasji reżysa) du. 

Nie jest pani u fotografa! — 
ryczy. — Muze puts ruszac się! 


Z frontu hiszpańskiego 


Odparty atak powstańców 


Nowe rozporządzenie gubernatora Madzytu 


BARCELONA (PAT.) Spe- 
cjalny korespondent Havasa 
podaje: Miasto Huesca jes: 
w dalszym ciągu otoczone 
przez oddziały katalońsk:e. 
powstańcy usidują złamać li- 
nię wojdk rządowych, jednak 
bez powodzenia i zmuszeni 
byli colnąć się o 6 km. od wier 
oych rządowi straży przed- 
nich. 

Artyleria rządowa bombar- 


dowała Huesca przez cały 
dzień wczorajszy, lecz deszcz 
i wiatr uniemożliwił akcję 
„olników. 

W górach Altoubiere pow- 
stańcy podjęli wielki atak, 
nie udało się im jednak wy- 
przeć wojska rządowe z ich 
pozycji. 

Atak powstańczy na odcin- 
ku Lazara odpamy został z 
ciężkimi stratami. 


MADRYT. (PAT) — Dla za- 
pewnienia wojskom możliwie 
najlepszych warunków bytu 
minister Spraw Wewnętrznych 
wydał rozkaz o rekwizycji ma 
teraców, kołder i cieplej odzie- 
ży. a 

Według rozporządzenia tegu 


aresztowane jako za- 


wstańcze będą również nie- 
zwlocznie wypuszczone na 
wolność. 


paesa 


Zmasakrowany trup w polu 


Jeszeze 10 b. m. gospodarz 
ze wsi Grondy pod Grodzis- 
kiem Mazowieckim Józef Gar- 
dziak udał się z koúmi w pole 
do roboty i więcej nie wrócil. 
Minęło południe, minął wie- 
czór i dopiero późną nocą 
wrócił do zagrody koń gospo- 
darza z pługiem. Gospodarza 


BERLIN. (PAT). W miejsco 
wości Brueck na peryferiach 
Berlina murarze wydobyli w 
starym domu spod podłogi 
zardzewiałe naczynie, które, 
jak się okazało, pochodziło z 
czasów przedwojennych i za- 
wierało niemieckie złote moue- 


Znalezione monety odwiezio | 


no do Banku Rzeszy, który 


nie było. 

Po powrocie konia z pła- 
giem gospodyni udała się do 
polieji meldując o tym co się 
stalo. Policja zajęła się tajem- 
niczą sprawą 1 bardzo się azı- 
wila, że koń jednak sam wro- 
cił z pługiem z poła, choć nig- 
dzie śladów, któreby wskazy- 
Noi WEJ 


Naczynie ze skarbem pod podłogą 


właścicielce domu wypłacił ró 
wnowartość ich w wysokości 
34,600. rm. 


Sprawa ta wywołała seusa- 
cję i jest o tyle skomplik:'wa- 
na, że po ogloszeniu o odkry- 
ciu skarbu, zgłosili swe preten 
sje do znalezionego złota spad- 
kobiercy poprzedniego włużci- 
ciela gmachu, 


gubernator Madrytu i guberna 
torowie cywilni na, prowincji 
zarekwirują wszystkie wskaza 
ne wyżej przedmioty w miesz- 
kaniach, porzuconych przez lo 
katorów, którzy z wlasnej wo- 
li udali się do prowincyj, obga 
dzonych przez powstańców. 


To samo zastosowane będzie 
do mieszkań osób, które bez u- 
rzędowego polecenia udały się 
zagranicę w okresie od 19 lip- 
ca. Nie stosuje się to do miesz- 
kań osób, które wbrew swojej 
woli znalazły się na teryto- 
riach, zagarniętych przez pow- 
stańców. 


We wszystkich innych mie- 
szkaniach lokatorom pozosta- 
wi się po jednym materacu i 
20 2 kołdry na każde łóżko. 


| 


wały, że koń istotnie sam wró: 
cił, nie było. A ślady takie mu 
siałyby być, boć przecież plug 
musak być ciągniony przez 
konia i ziemia musiałaby być 
zryta. 

Ale oto wczoraj pracujący w 
polu wieśniacy natrafili na 
polu na kupę chrustu i wikli- 
ny. Zajrzeli pod wiklinę i zna 
leźli trupa Gardziaka. Miał on 
całą twarz zmasakrowaną od 
uderzeń tępym narzędziem i 
na głowie było kilka ran. 
Śmierć nastąpiła wskutek wy- 
lewu mózgu. Wieśniacy za- 
wiadomili o odkryciu policję, 
która wszczęła dochodzenie w 
wyniku którego zostali arcszto 
wani Gardziakowa, czyli żona 
zamordowanego, jei przyja- 
ciel Jan Dukaczewski i szwa- 
gier zmarłego czyli brat Gar- 
dziakowei Stamsław Kruk. 


(W słynnym Lasku Bulońskim pod Paryżem widać nieliczne „fiakry*, 
którymi jadą tylko aktorki scen i gwiazdy filmowe. Dorożki powoli 


znikają z ulic Paryża. 


dynie oczekuje na autobus. 
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Niecierpliwy tłum biuralistów i urzędników na jednej z ulic w Lon- 
A tymczasem szoferzy zastrajkowali 


i niema nadziei, by autobus nadjechał. 


W parku „Wiktoria* oddziały angielskiej policji konnej pilnują po- 
rządku. d W każdej bowiem chwili zachodzi obawa denena, 


Demonstracje komunistów na ulicach Londynu. Komuniści idą, mając 


Gi 


wzniesione dłonie, zwinięte w 


ięść! 


Faszyści odpowiadają na 


swoim pozdrowieniem. 


Tenis 


Dnia 18 b. m. rozpoczynają się w 
Krakowie mistrzostwa klasy „A“ 
pkręgu krakowskiego w tenisie sto- 
łowym. Zawody rozegrane zosta- 
aą w 2 grupach: krakowskiej i tar- 
nowskiej. W krakowskiej biorą 
udział: Wisła, Polonia, Garbarnia, 
Makabi i Hagibor: w tarnowskiej: 
Samson, Jutrzenka, ZMS i Gwiazda- 
Stern. 


Rekord światowy motocyklistów 


Znan niemiecki 
Ernst Henne ustanowił w poniedzia- 
lek w Frankfurcie szereg motocy- 
klowych rekordów świata ze startu 
zatrzymanego i lotnego. 

Na kilometr lance Henne uzyskał 
na maszynie 500 ccm „bmw“ czas 
15,24 sek, co oznacza przeciętną 
szybkość 272 klm. na godzinę. Na 


Kucharski i Sznajder atakują rekordy 


W sobotę 17 b. m. w Katowicach | charskiego, byłoby ze wszech miar 


na zawodach  lekkoatletycznych 
międzynarodowych Kucharski zaata 
kuje rekord Polski na 800 mir., a 
Sznajder — rekord Polski w skoku 
o tyczce. À 

dawody z udziałem lso-Hollo i 
Ny, odbyte w Warszawie, przynio- 
sły deficyt w snmie około 1.500 zło- 
tych. 1 

Zapowiedziany na 18 b. m. troj- 
mecz lekkoatletyczny AZS, — War- 
szawianka, - Legia o drnżynwe 
mistrzostwo Warszuwy nie dojdz* 
do skutku, gdyż zarówno AZS, jak 
i Legia nie mogą skompletować 
drużyn. W ten sposób Warszawian- 
ka zdobyłaby bez walki tytuł mi- 
strzowski. a 

Istnieje projekt wysłania Kuchar- 
skiego do Wioch, gdzie ze znako- 
miłym. Lanzim  zaatakowaliby re- 
kord światowy na 800 mtr. 


stołowy 


motocyklista! milę Henne 


m Zwycięstwo Gunnara 
W Krak ; wie! Baeriuńda w Ameryce 


NOWY YORK. Znany fiński bøk- 
ser Gunnar Baerlund 


W Krakowie odbyło się doroczne 
walne zebranie krakowskiego okrę- 
gowego Związku Tenisa Stolowego.! 
Skład nowego zatządu jest nastę- 
pujący: prezes dr. Hornung, wice- 
prezes mjr. Wilk, sekretarz Bau- 
minger, skarbnik Grochot, kpt. zw. 
Żak, przew. wydz. gier i dyse. 
Zimmerspitz. 


amerykańskiego boksera w wadze 
ciężkiej Sandy Mac Donalda w 2-ej 
rundzie przez k. 0, 


Porażka olimpijskiego 
m s rza bosserskiego 


Fiński mistrz olimpijski w boksie 
Suvio przegrał w Kopenhadze z 
He uzyskał przeciętną duńczykiem Nielsenem na punkty. 
Wa U 262 kłm. na godzine. Wy- j 
niki powyższe są nowymi rekorda- 
mi świata dla maszyn w katego- 
riach 500 cem., 750 ccm. i 1000 ccm. 

Poza tym szybkość 272 klm. na 


godzinę stanowi absolutny rekord 


„ nau uracja sezonu 
boksersk:ego we Lwowie 


W niedzielę wieczorem rozpoczę- 
ły się we Lwowie bokserskie dru- 
żynowe mistrzostwa okręgu. 


We Lwowie rozegrany 
mecz pomiędzy Recordem a 
nią. Wygrała drużyna 
stosunku 10:6. 

Drugi mecz mistrzowski odbył 
się w Rzeszowie pomiędzy miej- 
scową Barkochbą a iwowską Świte- 
zią Spotkanie to wygrała Świteź 


światowy na motocyklu dła wszyst- 
kich kategorii maszyn. 


został 
Pogo- 
Pogoni w 


pożądane, aby wyjazd doszedł do 
skuiku. 

Noji ma startować f4 listopada 
w Deutschlandhalle, gdzie brałby 
ndział w biegu na 3 klm. Noji miał- 
by za przeciwników znanych bie- 
gaczy niemieckich — Domperta i 
Schaumburga. 

PRAGA. Znany  długodystanso- 
wiec argentyński Zabała startować 
będzie w przyszłym tygodniu w 
Pradze na dystansach 10 i 20 kim. 
a 28 b. m. — w Koszycach — w mię- 


) Polski Związek Narciarski zamie- 
dzynarodowym DRZE maratońskim 1 
* 


rza w nadchodzącym sezonie zwró- 
cić większą uwagę na propagandę 
narciarstwa w okręgach wileńskim, 
śląskim 1 lwowskim. 

W okręgu wileńskim, posiadają- 
cym najlepsze w Polsce poza Zako- 
panem werunki śnieżne, znajduje 
się kilka tysięcy narciarzy, niezrze- 


Kierownictwo sekcji boks. War- 
szawianki zawiesiło Forlańskiego 
i Abramowicza za uchylenie się od! 
walk z Czechowicami. Przypomina- 
my, że dzięki niestawieniu się tych 
zawodników oraz niedowadze Žie- 


Biorąc | lińskiego, Warszawianka przegiuła | szonych, którzy w przyszłości sta- 
pod uwagę wspaniałą forme Ku- walkowerem mecz 0:16 


nowić mogą bogaty rezerwuar dla 


€ [ 1 pokonał wlEuropy pod kierownictwem 
Nowym Yorku nieznanego bliżej | Kankowskiego i Włocha Mazzia wy- 


|składu, to też w ostatniej 


Europa — Ameryka 4 


Przyjazd ekspedycji bokserskiej 
von 


wolał w Nowym Jorku dość duże 
zainteresowanie. Amerykanie mieli 
duże trudności z zestawieniem 
chwili 
czyniono najrozmaitsze zmiany. 

Niezależnie jednak od _ składu 
Ameryki, sam fakt, że bokserska 
reprezentacja Europy wygrała na 
gorącym terenie amerykańskim 
świadczy o wyższości etropejczy- 
ków. Zwycięstwo Europy w sto- 
sunku 10:6 było całkowicie zasłużo- 
żone, a dodajmy do tego, że prze- 
grał taki faworyt jak Węgier Ha- 
rangi. 

Dekładne wyniki tego ze wszech 
miar atrakcyjnego spotkania przed- 
stawiają się następnjąco: w wadze 
muszej Włoch Matta znokautował 
już w pierwszej Ynndzie Edimara, 
kiepsko notowanego na rynku ame- 
rykańskim. W wadze koguciej Eu- 

walkower, tak że 


konknrencyj klasycznych. Z dotych- 
czasowej działalności P. Z. N. oka- 
zało się, że Zakopane posiada głów- 
nie doskonałych skoczków i zjaz- 
dowców, co jest w ścisłym związku 
z miejscowymi warunkami. Wobec 
tego wysiłki P. Z. N. pójdą w nad- 
chodzącym sezonie w kierunku od- 
powiedniej akcji szukania nowych 
talentów w. okręgach wileńskim. 
ślaskim i lwowskim. 


Włoch Serbo bez walki przy5f” 
rzył dalsze dwa punkty. Dziws% 
że Amerykanie nie zdołali przys” 
tować na czas swego koguta, 
sona. Inna sprawa, że w walce% 
warzyskiej Willson wygrał baf 


wysoko na punkty. s ni6 
W piórkowej Węgier Frigyes 
miał wiele roboty z Milleref%* 


Przewagę swą utrzymał do ko 

i Europa prowadziła już wte” 
6:0. Wreszcie w lekkiej sensacje 
porażka  Harangi. Przeciwnik! 
europejczyka był Me. Can. W de 

giej rundzie Amerykanin dwu 
tnie był na deskach, a w ron 
przyznano mu zwycięstwo. ø 
więc 6:2. W półśredniej M5 

(Węgry) pokonał Lewisa, a w: 5% a 
niej Amerykanin Skinner pok aj 
Włocha Bonadio. W  półcięż” 
Włoch Musina rozprawił się z 
sonem, a w ciężkiej Ameryka 
cila triumf przez nokaut: Po x 
drugiej randzie zwalił z nóg 


gra Nagy. + 


wit” 
Cia 


9:7. ropa otrzymal.. 


Plany Polsk. Zw. Narciarskie 


Zarząd P. Z. P. N. ustalił wę 


definitywnie termin meczu i 
Dania K 5 września 1937 r. W w 
szawie. -aont 
Spotkanie ze-Szwecją ustalo gge 
dz. 6 sierpnia. 1957 r., a mecz Z dob” 
munią odbędzie się prawdo| 
nie w czerwcu. meit 
Ponadto projektowane SĄ fawi® 
naszej reprezentacji z Jugos 
Belgią, Łotwą oraz Niemcami 


Å-A ÁÁ- vo 


| 


Ziemiański wypuszczo- 
ny na wolność 


W związku z aferą uniwersytecką 
% przed 9 laty, o czem pisaliśmy 
nt dowiadujemy się, iż stan 

FTowia Ziemiańskiego, który został 
na polecenie prokuratora aresztowa- 
1%, znacznie się pogorszył. 
NSZ tego, w obecności proku- 

‘ora Krawczewskiego zbadał Zie- 
miańskiego dr. Ciećkiewicz, iekarz 
sądowy, 

„Na podstawie jego opinii został 


lemiański wypuszczony na wol- 
nosé, i 


Podwyżka uposażeń niż- 
Szych urzędników państw. 


HN sie dowiadujemy, w czasie 
N \odzacej sesji budżetowej ciał 
cje Wodawczyc h zgłoszą organiza- 
s urzędników państwowych przez 
Ev reprezentantów projekt no- 
J ustawy uposażeniowej. 
tpos myśl tego projektu najwyższe 
ażenia urzędnika państwowego 
nosić ma 1.500 zł. Płace urzędni- 
todanpiższych „grup, według projek- 
p ców mają być podwyższone o 
B 20 procent. 


NA KRAKOWSKIM BRUKU. 


= mieszkania Berla Baldingera, 
4 s; św. Wawrzyńca 9, skradzio- 
Iana rai po otwarciu drzwi wy- 
"ax złoty zegarek i złotą papie- 
ICĘ, oraz gotówkę 200 zł. Łącz- 


n 
i Szkodawynosi 530 zł. 


Jerzy Juszkiewicz, zamieszkały 
wł py Limanowskiego 36, pozosta- 
ul = opieki przed sklepem przy 
. sozefińskiej, rower meski, mar- 
maamiński', który mu skradziono. 


ton žoraj wieczorem, Edward Ryś, 
wiat M zamieszkały w Jasienicy po- 
tokon, Tyślenice, jadąc furmanką pa- 
dopnzy ulicą Lubicz, najechał na 
b m konną nr. 53, prowadzoną 
amie Wożnicę Tadeusza Chroszcza, 
v, Szkałego przy ul. Racławickiej 
sta Skutek najechania uszkodzony 
t błotnik i stopnie, 


zajęjanciszek Jakowicz, lat 31, bez 
s, Zamieszkały przy ul. Kono- 
Bay o 28, został wczoraj zatrzy- 
nej * gorącym uezynku usiłowa- 
łot ay roweru, wartości 190 
ozto. stojącego przed urzędem 
na i przy ul. Augustiańskiej, 
odę Wojciecha Bielaka, za- 
kaiego przy ul. Dietla 28. 


k Wald, lat 31, zamieszkały 
ul. Dajwór 23, został wczoraj 
: Strzeleckie j zatrzymany przez 
mi q Ującego policjanta z narzędzia 
0 włamań. 


lza 
Prey 
na nl 


Karnisze stylawe 


do firanek w wielkim 
wyborze 


Oprawa obrazów 
gobelinów, oraz 
lustr a szlifowane 
wykonuje najtaniej 
KLIPSTEIN 


KRAKÓW, DIETLA |. 87 


(róg Starawiślnej) 


Telefen Nr. 176-45. 
U | 


ma «mm ie W 


w 
r LJ e 
e Ok w procesie o zajścia 
„brząnowie 
y * 
krako lacy od kilku dni w sądzie 
w gp, Skim wielki proces o zajścia 


Con, 19 WiE został wczoraj zakoń- 
„AB 

rol wy oskarżonych zasiadł Ka- 

"<a oraz 27 oskarżonych 

Sąq robotnicy z Chrzanowa. 
azał 22 oskarżonych od 6 


Òr 
T i . . 
żes Maie przewodniczył wicepre 
Prok y zę Nowosielski, oskarżał 
ore" * Ofrz i a 
m. "M anowski, bronili adw. 


her i Fensterblau. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Jak się Kraków rozbudowuje? 


W sali portretowej na Ratuszu 
odbyła się konferencja prasowa, po- 
święcona interesującemu  zagadnie- 
niu rozbudowy Krakowa. 

Konferencję zagaił referent pra- 
sowy Zarządu Miejskiego red. Wł. 
Wasilewski. Właściwy referat wy- 
głosił naczelnik wydziału budowla- 
nego inż Boratyński, który obszernie 
przedstawił kwestię rozbudowy mia- 
sta. 

Otóż Kraków rozbudowuje się 
najwięcej w dzielnicach  Półwsia 
zwierzynieckiego, oraz Czarnej Wsi. 
W czasie od 1 stycznia do 15 wrześ- 
nia br. wydział budowlany udzielił 
419 konsensów na budowy, pod- 
czas gdy w ub. roku udzielono 337 
konsensów. Z pośród tych 419 kon- 
sensów na parterowe domy przypa- 
da 44, na jednopiętrowe 67, na 
dwupiętrowe 38, na trzypiętrowe 
54, na czteropiętrowe 18, na pięcio- 


piętrowe 2. 

Reszta konsensów przypada na 
nadbudówki, dobudowy i t. p. 

Pozwoleń na zamieszkanie do- 
mów wydano 123 przy 117 w roku 
ubiegłym, tak, że otrzymano 840 
mieszkań oraz 2470 izb. 

W b. roku z pośród 6300 izb win- 
no być ukończonych przynajmniej 
40 procent. 

Pozatem w Krakowie ukończono 
względnie budowane są obecnie 3 
kościoły (jeden w Dębnikach, drugi 
na Grzegórzkach, trzeci św. Szcze- 
pana przy ul. Łobzowskiej). 

Biblioteka Jagiellońska, szkoła 
przy ul. Loretańskiej oraz szkoła na 
gruntach poaugustiańskich, a w 
końcu Dom Społeczny przy ul. Cza- 
rodziejskiej. 

Należy stwierdzić, że rok bieżący 
jest rokiem w budownictwie po- 
myślnym. 


Red. Wasilewski wskazał na brak 
mieszkań w Krakowie, przyczem o- 
perował ciekawymi danymi statys- 
tycznymi. ] tak w roku 1910 na 100 
mieszkań przypada 103 rodziny, 
w roku 1921 na 100 mieszkań przy- 
padło 120 rodzin, w roku 1931 na 
100 mieszkań przypadało 128 ro- 
dzin, a roku 1925 na 100 mieszkań 
przypadało 125 rodzin. Jak więc z 
tej statystyki widzimy, problem mie- 
szkań w Krakowie nie jest jeszcze 
rozwiązany. 

Należy dołożyć wszelkich starań, 
by dla Krakowa były przyznane 
kredyty, któreby sprzyjały dalszej 
rozbudowie miasta. 

Po refe ratach wywiązała się go- 
rąca dyskusja, w której wzięli u- 
dział sekretarz U. J. Reguła, radny 
miejski dr. Szumski, red. Galewski, 
oraz red. Karol Miiller. 
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paźdz grila 
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Każdy powinien natychmiast zaopatrzyć się 
w szczęśliwy los z koiektury 


„QAR 


KRAKÓW, 
św. Anny 2, 


a łatwo zdobyć może główną wygraną 


1,000.000 złotych 


lub jedną z wiąkszych wygranych m OB 
Zamówienia zamiejscowe wykonujemy natychmiast. — Koato czekowe P. K. O. 406.078. 


Znów bezczelny napad bandycki na plebanię 


Wczoraj koło godziny 5-tej wie- 
czorem na plebanię w Tęgoborzu, 
w pow. nowosądeckim przybyło 2 
nieznanych osobników, którzy wdar 
łszy się do pokoju proboszcza ks. 
Franciszka Staszałka, steroryzowali 
go rewolwerami i zrabowali ponad 
700 złotych w gotówce, a ponadto 


książeczkę Kasy Oszczędności, opie- 
wająca na sumę ponad 2000 zł. 

Bandyci mieli twarze uczernione 
sadzami. Zagrozili ks. proboszczowi, 
jak również służbie natychmiasto- 
wym zastrzeleniem w wypadku ja- 
kiegokolwiek sprzeciwu. 

W czasie gdy bandyci dokonywali 


rabunku, 
miejscowy katecheta ks. Kazimierz 
Soja. Bandyci wezwali go do pod- 
niesienia rąk, a następnie dokonali 
przy nim rewizji osobistej. Nie zna- 
lazłszy przy nim żadńej gotówki, 
bandyci klnąc, zbiegli. 


przybył do proboszczą 


Zaalarmowana policja wszczęła 
natychmiast pościg za bandytami. 


Napad bandycki obok Krakowa 


Wczoraj popołudniu do domu Sta 
nisława Ruska w Sułkowicach w 
pow. myślenickim, wtargnęli dwaj 
bandyci z twarzami usmarowanermi 
sadzą i częściowo zamaskowani 


chusteczkami. 


Bandyci zbiegli, nie zabierając 


Po steroryzowaniu domowników, | niczego. 


bandyci poczęli plądrować mieszka- 


Policja zarządziła za zbiegłymi 


nie, jednakże wówczas żonie Ruska ļ bandytami natychmiastowy pościg. 


udało się zaalarmować sąsiadów. 


Czy zaprenumerowałeś już 


najpopularniejszy i najtańszy dziennik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 5 


Jesli nie - uczyń to natychmiast! 


Prannmerata miesięczna wynosi 


Zł. 1.5 


z odbiorem 
w admiaistracji 


z odnoszeniem 
do dome 


Za. 1.95 


Adres Redskcji I Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 


Wycieczka prawnik ów 
ruznuńshkich przybywa 
do irakowa 


W piątek rano przybywa do Kra- 
kowa z Poznania wycieczka praw- 
ników rumuńskich w następującym 
składzie: 

J. G. Peretzeanu, b. minister spra- 
wiedl., Prezes Zw. Adw., Gr. Trancu 
Yasi, b. minister pracy, prof. ekon. 
pol., C. Viforcanu, Prokurator przy 
Sądzie Kasacyjnym, Gr. Junian, b. 
minister sprawiedl., szef stronnictwa 
rad. chłop., Al. Costin, Prezes sądu 
apel. w Bukareszcie, Hurmuz Agna- 
vorian, poseł do parlamentu, liberał, 
C. Ionescu, adwokat, sekretarz grupy 
praw. polsko= rum., Radu Radiste- 
anu, przywódca liberałów, M. Ali- 
manescu, adwokat, radca prawny 
poselstwa pol. w Bukareszcie. 


KARYGODNE POBICIE POLI- 
CJANTA PRZEZ PIJAKÓW 
W KRAKOWIE 


W sądzie okręgowym karnym. w 
Krakowie toczył się przed sędzią dr. 
Wasilewskim proces. Władysława 
Ramzy, Władysława Wierzbickiego, 
Aleksandra Piwowarskiego, Stefana 
Bieńka i Stanisława Gralewskiego, 
którzy 11 lipca br. późnym wieczv- 
rem na ul. Wielopole w Krakowie, 
znajdując się w stanie zupełnego o- 
pilstwa, pobili interweniującego po- 
sterunkowego Sadkiewicza. 


KONSUL WIELKIEJ BRYTANII 


W KRAKOWIE 


Do Krakowa przybył wczoraj, 
konsu] Wielkiej Brytanii z Warsza- 
wy p. Frank Seavery, który w to- 
warzystwie p. Adama Szembeka 
zwiedził Kraków i jego pamiątki. 


CZEKA NAS OSTRA ZIMA... 


„Surowa zima roku pańskiego 
1936—1937“ — oto jest tytuł jednej 
z broszur, jaka ukazała się niedaw- 


| no zagranicą. Autor tej złowieszczej 


brosżury zapowiada, iż tegoroczna 
zima będzie najsroższą zimą od ro- 
ku 1564—65 t. j. od 372 lat! 

Ta złowieszcza przepowiednia mu 
si napawać obawą wszystkich. Naj- 
sroższym ponoć dniem ma być 7-go 
stycznia 1937 roku. 

Musimy więc pomyśleć zawczasu 
o zapasach... W każdym razie zoba- 
czymy oœ ile te przepowiednie się 
sprawdzą... 


b ę =. <a lieH 


wydredny CA 


zwlaszcza dla lyck którzy 
dotąd żadnych domieszek 
do kawy nie używali, 


(|, majodpowiedniejsz. 


ai przyprawą do kawy jesi 


5.000 STUDENTÓW NA U. J. 
W KRAKOWIE 


Jak się okazało według dotychcza- 
sowych danych liczba studentów 
na U. J. dochodzi do liczby 5.000. 

Liczba ta jest o wiele mniejsza od 
zeszłorocznej i świadczy 6 wielkim 
spadku młodzieży kształcącej się na 
wyższych uczelniach. 


Kto jest pewny, że nig- 
dy nie będzie potrzebo- 
wał pomocy Pogotowia 
Ratunkowego niech 
odmówi datku! 


DRUKI 


Październik 


WYSTĘPY BALETU PARNELLA 


Jak świadczy dotychczasową 
sprzedaż biletów, nieodwołalnie os- 
tatnie dwa występy baletu Farnelfa 
w sobotę i w niedziełę dnia 17 i 18 
bm. będą wysprzedane. 

Należy więc pospieszyć się z za- 
kupuem pozostałych miejsc, aby nie 
stracić sposobności ujrzenia tego 
niecadziennego widowiska. Bilety w 
kasie „Bagateli* od godz. 11-—1 
i 4—9 wieczór. 


DZIŚ PREMIERA w „BAGATELI” 


Dzi$ w czwartek ukaże się na sce- 


nie teatru „Bagateła” nowa wspania |, 


ła rewia p. t. „Złota polska jesień“ 
z: udzialem Ludwika Sempolińskie- 
go, Z. Hyezewskiej, E. Nowowiej- 
skiego, J. Dwornickiego, pary bale- 
towej M. i J. Kamińskich, oraz 
„Chóru Rewelfersów'. Nowe dekora- 
cje i kostiumy, przebojowe piosenki 
i muzyka. 


WSZEŁEIE GO 
RODZAJU 


ere: 

afisze, ulatki i te d- 
wykenoja  selidnie 
szybke i tanie 


Brakarnia Monopo! 
| „Manopo 


Kraków, ul. Na Gródku 2 
Telefon 1793-02. 


BESTIALSKIE POBICIE 
10-LETNIEGO, CHŁOPCA 


Przed sądem okręgowym w Stry- 
ju odbyła się rozprawa karna prze- 
ciw Oleksie Stefanowiczowi rolniko- 
wi z Bereżnicy, oskarżonemu © po- 
bicie 10-letniego Wasyla Kriana, 
skutkiem czego chłopiec zmarł. 

Stefanowicz  podejrzywał Kriana 
o kradzież kawałka sznura, gdy ten 
jednak zaprzeczył temru, Stefano- 
wiez tak silme pobił chłopca laską 
po brzuchu, że damnał pęknięcia je- 
lita i w drodze Ge smpitala zmarł. 

Obecnie Stefanmywicz odpowiadał 
przed sądłerz za swój bestialski czyn 
i został Skazany ma karę 5-letniego 
więzienia. 


OJETEC W PRZYSTĘPIE SZAŁU 
CHCIAŁ UTOPIĆ SYNA 


- Radanaa Jentya, mieszkaniec Se- 

modem, przysłępie sale porwa? 
ı wego: 5-letniego syna Mieczysława 
i wrzucił go w nurty Sanu. Dzięki 
tylko natychmiastowej interwencji 
nadeszłych ludzi , niedoszłą ofiarę 
szaleńex wyrstowano. 

Jemys sprowadzony następnie do 
aresztów gminnych porwał na sobie 
w strzępy ubrznie, które później 
nie wiadamo skąd otrzykranemi za- 
pałkami podpalił. Ogień zauważono 
i stłumiono, zaś Jentysa oddano do 
tamtejszego więzienia do rozporzą- 
dzenia Prokuratora. 


KRONIK 


Sąd krakowski rozpatrywał wczo- 

raj sprawę wielkiej kradzieży doko- 
nawej w mieszkaniu Poli Ohren- 
steim w Krakowie przy placu Kos- 
saka 3. 
' Dnia 22 maja 1935 r. włamało się 
i3-ch osobników do mieszkania Poli 
Odbrrensteim, Red skradli kasetę, za-- 
wierającą biżuterię wartości 15 ty- 
sięcy złotych. 


Woźny magistracki oskarżony o kradzież 


Przed trybunałem 
wego w Krakowie stanął wczoraj 
Jakub Kosturkiewiez, były woźny 
magistratu miasta Bochni. 

Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 

Dnia 27 października 1935 roku 
urządzono w Bochni zbiórkę na 
rzecz rodzin wygnańców z nad Ql- 


sądu okręgo- | 


Czy już zakupiłeś los 
37 Lóterii Klasowej? 
Ciągnienie I. klasy rozpoczyna się już 22 hm. 


1, «l © ©. © © O złotych 


Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los do słynuej kolektury 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, prospekty, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 


wykonuje solidnie 


szybko | tanio 


KRAKOWA 
Epilog wielkiej Kradzieży przy płaca Kossaka 


Dyr. fabryki Suchard ująłzłodzieji gdy plądrowali mieszkanie jego siostry 


W pewnej chwili, gdy złodzieje 
w mieszkaniu plądrowali weszła 
Ohrensteinowa, a zobaczywszy 3-ch 
włamywaczy poczęła krzyczeć. 

Włamywacze zbiegli przez kuch- 
nię, jednak na krzyk Ohrensteino- 
wej brat jej Harry Lachs, dyrektor 
fabryki czekolady „Suchard“ puścił 
się w pogoń i przyłapał N. Rosen- 
bauma, krawca z Borku Fałęckiego 
u którego odebrano całą biżuterię. 


zy. Po zbiurce £2 osôb, które zbie- 
rały pieniądze udało się do sekretar- 
jatu prezydium magistratu i złożyło 
12 puszek wraz z kartkami. 

Puszki chowano do biurka, bo- 
wiem na drugi dzień miano obliczyć 
zebraną kwotę. 

Kosturkiewicz przybył wieczorem 
do biur magistratu į tam się zam- 


Główna wygrana 


Kraków, Na 


Dwuch dalszych osobników zbie- 
gło. 

Pod zarzutem tej kradzieży aresz- 
towano również Floriana Bruzdę, 
murarza, zamieszkałego przy uł. Wa 
łowiaka 43. 

Sąd skazał Rosenbauma na dwa 
lata więzienia zaś Bruzde uwolnił 
od winy i kary. 

Bronili adw. 
Augustynek. 


dr. Kohane i dr. 


mao zzo w ZZ 2 RZA 


knął. Na drugi dzień, komisja bada- 
jąc puszki skonstatowała zniszczenie 
puszki i brak kwoty 70 złotych, któ- 
re miał rzekomo skraść Kosturkie- 
wiez. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił sąd Kosturkiewicza od winy 
i kary. 


Bronił adw. dr. lżross. 


Zamówisnia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. ©. Nr. 414.400. p 


Pasierbica morduje macochę 


We kwawie ronegzał się wałrzą: | 
sający dramat rodzinny. W real- 
ności w Lawandówce mieszka 
redziaa kolejarza Wirtowskiego. 
Przed czterema laty jeszcze dom 
tem należał do Jana Suczyńskia- 
go, biuralisty, który był również 
wlaśgicielem realności przy ul 
Carte wnej. Na tle rozstroju ner- 
wowego Suazcyński przed czte- 
roma laty powiesił się. W domu 
pozostała 56-letnia wdowa Ka. 
rofina Suszczyńska. Przed rokiem 
Snszczyńsks poznała funkcjonar- 
jusza kolejowego Wirtowskiego. 
W krótki caas po poznaniu W is- 
towski oświadczył się o rękę 
Suszczyńskiej i został przyjęty. 
Odbył się ślub, po czym Wir- 
towski sprowadził się do miesz- 
kania swej żony. 


Wirtewski nocawał w 
domu córka jego musiała szukać 
noclagu u aublokatorki Łubkow- 
skiej. Ceraz częściej dochodziło 
między Anną Wirtowską a ma- 
cochą do gwałtownych  scysyj, 
które w konsekwencji doprowa- 
dziły do krwawego dramatu. 

Wczoraj Wirtowski udał się 
na dworzec. W damu zaś Anna 
Wirtowska przygotowała się do 
realizacji raz powziętego planu 
zgładzenia zn WO osz] ma- 
cochy. Gdy 60-letnia Wirtowska 
udała się na spoczynek, pasier- 


|biga jej pościeliła drugie łóżko 


(ojca), na którym miała tej nocy 
spać. 

Przedtem jednak Anna Wir- 
towska niespostrzeżenie zaszła 


do piwnicy skąd przyniosła. do 

uchni siekierę. Siekierę tę scho- 
wała pod poduszkę po czóm u- 
dała się na spoczynek, Nie był 
to jednak spoczynek, lecz było 
to pełne napięcia wyczekiwanie 
albowiem 27-letnia Anna zwle- 
kała, aż Wirtowska zaśnie, aby 
ją zgładzić. 

Wyjęła z pod poduszki sie- 
kierę i podeszła do iłóżka, na 
którym w głębokim śnie pogrą- 
żona była jej macocha. W sza 
leńczym zapędzie Anna zadała 
jej siekierą 5 ciosów w głowę 
kalecząc jej czaszki. Po zbrod- 
ni pozostawiła na miejscu sie- 
kierę i udała się na komisarjat 
PP. gdzie oświadczyła: „Przed 
chwilą zabiłam macochę”. 


KAPNIA 


MONCPOL 


Gródku 2. Tel. 173-02 


CO GRAJA W KINACH? 


ADRIA: „Judei gra na skrzyp- 
cach“ f 
APOLLO: „Róża“ (polski film) 


ATLANTIC: „Pokusa“ (Marlena 
Dietrich). 
BAGATELA: „Człowiek o 100 


maskach“ (Spencer Tracy) oraz Te- 

wia p. t. „Złota polska jesień“ 
PROMIEŃ: „Pasteur“ 

ŚWIT: „Mayerling“ 

SZTUKA: „Bohater“ 

STELLA: „Napad na Kongo. 
„Banda Bobula” 

UCIECHA: „Anthony Advers“ 
WANDA: „Panna Lili“ 

ZORZA: „Córka gen. Pankratowa | 


Il. 


PROGRAM RADJOWY 


Godz. 7.25 Parę informacyj: 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.40 Audycja 
dla szkół wiejskich; 14.00 Koncert po: 
pularny z płyt; 15.15 Koncert reklamo- 
wy; 15.30 Muzyka z płyt; 16.00 Chwil- 
ka społeczna; 16.05 Co o nas mówią; 
16.15 Wiadomości z dnia; 18.20 Ra- 
port strzelecki; 18.40 Program na 
dzień następny. 


Nocny dyżur aptek 


Apteka po Złetą Głewą Rynek g. 
13 pod Trzema Koromami Rotoryś8 
| Czternasta Lubicz 7, Stradom ñ» 
Królowej Jadwigi Karmelicka 9. Mar” 
jańska Kazimierza Wielkiego 6. 


Apteka Podgórska, Rynek 9. 


2 groszy dziennie 


wynosi prenumerata 
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego 


Ostatnie Wie domości 
Krakowskie 


Zabójstwo k. Krakowa 


W powiecie bocheńskim po” 
między parobkami z gminy Mi” 
kluszowice a parobkami z gml” 
ny Wyżyce powstała bójka, W 
wyniku której Julian Rakoczy ! 
Stanisław Machay  postrze iii 
z rewolweru Jana i Władysławś 
Czubków. 

Jan Czubek przewieziony do 
szpitala w Bochui na skutek od- 
niesionej rany zmarł. 

Policja prócz Rakoczego oraz 
Machaya aresztowała 14 0 
pod zarzutem brania udziału W 
krwawej bójce. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 
najszybciej, 


tanio, 
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CEWY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zl. Cała stroma 1600 zł. — Drobno $0 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 10 groszy za wyrśż 
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wiatke woki. 


